
P. Jaroszewicz 
na największych 
budowach stolicy

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, premier Piotr Jaro 
szewicz odwiedził wczoraj nie 
które spośród warszawskich 
placów budowy. Złożył wizytę 
na polu Mokotowskim, gdzie 
niedawno przekazany został I 
zespół klinik Akademii Medycz 
nej. Budowlani zakończyli pra 
ce trzy miesiące przed termi­
nem, dzięki czemu wcześniej 
zainstalowano nowoczesną apa 
raturę diagnostyczno-terapeu­
tyczną.

Premier P. Jaroszewicz spot 
kał się także z przedstawicie­
lami załóg wznoszących Dwo­
rzec Centralny PKP i węzeł 
komunikacyjny w jego są^" 
siedztwie. Za niespełna 4 mie­
siące dworzec oddany zostanie 
do użytku.

Wspaniały sens życia nasze­
go pokolenia — stwierdził P. 
Jaroszewicz —oraz spełnienie 
najpiękniejszych jego marzeń 
o pokoju, stają się widoczniej­
sze, kiedy patrzymy na War­
szawę. Jej dzieje w latach 30- 
lecia są optymistycznym wzo­
rem twórczej pracy, inicjaty­
wy, śmiałości myślenia. Jed­
nak nawet na tym tle — szcze 
gólnie krzepiący jest bilans 
obecnego 5-lecia. Ważne jest 
to, co realizujemy zgodnile z

Dokończenie na str. 2

Rola gospodarza zaszczytem dla Helsinek

Finlandia żyje

zbliżającym się szczytem KBWE
Coraz bardziej dostrzegalne dla mieszkańców Helsinek są 

przygotowania czynione tu do III fazy KBWE. Przed głów­
nymi hotelami miasta wywieszono w czwartek flagi uczest 
niczących państw. Gmach „Finlandia” został już otoczony 
szczelnym ogrodzeniem, co sygnalizuje, iż wewnątrz trwają
gorączkowe prace.
Prasa tutejsza donosi, że pre 

zydent Urho Kekkonen będzie 
osobiście witał przywódców 
państw, którzy przybędą na 
konferencję samolotami, gtatka 
mi lub specjalnymi pociągami. 
Postanowiono jednak uprościć 
i możlilwie skrócić ceremoniał 
powitalny, rezygnując z tra­
dycyjnej defilady kompanii ho 
norowej.

Prasa fińska nadal poświęca 
liczne materiały zbliżającemu 
się spotkaniu. Dziennik „Titedo 
nantaja” zamieścił artykuł se­
kretarza generalnego Fińskie­
go Ruchu Pokoju Vire-Tutomi- 
nena, który określa zapowiedź 
zwołania 30 lipca br. III fazy 
KBWE na najwyższym szcze­
blu w Helsinkach jako wielkie 
zwycięstwo sił pokojowych. 
Ten sam dziennik w artykule 
wstępnym przypomina, że ini- 
Óatorami konferencji były
państwa socjalistyczne dążące 
do utworzenia systemu bezpie 
czeństwa zbiorowego w celu 
'lenienia pokoju i przyjaź­
ni między narodami. Zdaniem 
dziennika, rola gospodarza 
^go spotkania jest dla Fin- 
landii zaszczytna. Kraj ten 
^oże bowiem na własnym przy 
kladzie wykazać światu, że 
Państwa o odmiennych ustro-
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Poznań w odświętnej szaciePrzez dwie doby razem

Spotkanie na orbicie współpracy
Pomyślne połączenie „Sojuza" i „Apolla"

. Statki „Sojuz” i „Apollo” połączyły się pomyślnie na orbi­
cie okołoziemskiej. Połączenie „Sojuza” z „Apollem” odbyło 
się o godz. 17.12 czasu warszawskiego. Po raz pierwszy w 
historii we wspólnym locie uczestniczą badacze Kosmosu z 
dwóch krajów. Kosmonauci radzieccy — Aleksiej Leonow i 
Walerij Kubasów oraz astronauci amerykańscy Thomas Staf 
ford, Vance Brand i Donald
W czwartek w porannej 

konferencji prasowej w cen­
trum moskiewskim wziął 
udział Siergiej Cybin dyżurny 
kierownik zmiany operatorów 
z ośrodka kierowania lotem, 
która prowadziła kosmonau­
tów „Sojuza 19” podczas wcho 
dzenia na orbitę spotkania.

Jach mogą rozwijać owocną 
współpracę gospodarczą, poli­
tyczną i kulturalną.

Dziennik „Paeivaen Uutiset” 
pisze w artykule redakcyjnym, 
że konferencja będzie nowym 
etapem rozwoju odprężenia i 
współpracy w Europie, który 
powinien stać się punktem 
wyjścia do dalszych jeszcze 
kroków w tym kierunku.

Dziennik podkreśla rolę, ja­
ką w zwołaniu konferencji ode 
grały państwa socjalistyczne i 
zwraca uwagę na osobisty 
wkład wniesiony przez prezy 
denta Urho Kekkonena. Dzień 
nik stwierdza także, że KBWE 
przyniesie korzyści tym wszyst 
kim, którzy pragną przekształ 
cenią Europy w rejon trwałe­
go pokoju i międzynarodowej 
współpracy. Historia ze swej 
strony daje obecnie Europie 
szansę odegrania decydujące­
go wpływu na proces odpręże­
nia międzynarodowego, który 
rozpoczął się w skali świato­
wej — pisze na zakończenie 
^Paeivaen Uutiset”. (PAP)

Targi w Libercu
W czwartek otwarto 20 targi w 

Libercu zorganizowane pod ha­
słem „Wolność — Socjalizm — Po 
kój”. W uroczystości otwarcia tar 
gów wziął udział wiceminister 
CSRS F. Hamouz.

Mozambik chce być w ONZ
Mozambik zwrócił się do, ONZ z 

prośbą o przyjęcie na członka tej 
międzynarodowej organizacji. Proś 
ba ta jest zawarta w opublikowa­
nym w czwartek w Kan Fumo liś 
cie ministra spraw zagranicznych 
Mozambiku J. Chissano do sekre­
tarza generalnego ONZ K. Wald- 
heima.

Po powodzi w Rumunii
Posiedzenie Politycznego Komi­

tetu Wykonawczego KC RPK po­
stanowiło odwołać, poza obszarami

Slayton.
Bardzo się cieszymy — powie 
dział S- Cybin — że załoga 
„Apolla” z pomocą instrukcji 
operatorów w Houston usu­
nęła defekt w mechanizmie 
włazu łączącego statek z czło­
nem przejściowym („śluzą”), 
gdyż inaczej nie doszłoby do 
przejścia załóg.

Przez cały czas lotu „Soju- 
za 19” w stanie gotowości 
oczekuje na kosmodromie w 
Bajkonurze druga załoga — 
Anatolij Filipczenko i Nikołaj 
Rukawisznikow. Ich dyżur za 
kończy się dopiero po potwier 
dzeniu, źe doszło do połącze­
nia statków. Czwartek — 
oświadczył sprawozdawcy PAP 
S. Cybin — to najważniejszy 
dzień w całym wspólnym eks 
perymencie, ponieważ od po­
wodzenia wszystkich operacji, 
których uwieńczeniem będzie 
połączenie obu statków kosmi 
cznych zależy przeprowadze­
nie dalszego programu lotu 
„Sojuz — Apollo”. Nad spra- 
wnym przeprowadzeniem
wszystkich czynności, które po 
wierzono „weteranom Kosmo­
su”, czuwa w Związku Ra­
dzieckim i w Stanach Zjedno­
czonych, w ośrodkach kierowa 
nia lotem oraz stacjach łączno 
ściowo-óbserwacyjnych kilka 
tysięcy osób- Na wypadek, 
gdyby doszło do jakiejś awarii 
opracowano 10 wariantów po­
stępowania, pozwala jących u su 
nać wszelkie prawdopodobne 
defekty- Bez przerwy prowa­
dzone są robocze konsultacje 
między operatorami radziecki­
mi i grupą specjalistów amery 
kańskich, przebywających w 
podmoskiewskim ośrodku kie 
rowania lotem. Podobna wy­
miana informacji odbywa się 
w Houston-

Utrzymywanie łączności mię 
dzy podmoskiewskim ośrod­
kiem kierowania lotem i ko­
smonautami w czasie wykony­
wania krytycznych manewrów 
zbliżenia i operacji połączenia 
obu statków powierzono ko­
smonaucie płk Gieorgijowi 
Szoninowi, dowódcy „Soju- 
za 6”. Tę samą funkcję w Hou 
ston będzie pełnił Richard 
Truły, po którym zmianę obej 
mie Polak z pochodzenia — 
płk Karol Bobko.

naddunajskimi, ogłoszony w całym 
kraju stan wyjątkowy. Podjęta w 
tej sprawie uchwała wyraża głę­
bokie uznanie i podziękowanie 
wszystkim, którzy ofiarnie walczy 
li z powodzią i jej następstwami a 
jednocześnie wzywa do dalszej wy 
tęźonej pracy w celu zlikwidowa­
nia szkód w przemyśle, rolnictwie 
i transporcie.

Żegluga na Kanale Sueskim
Już przeszło 500 statków pływa­

jących pod banderami różnych kra 
jów skorzystało z Kanału Sueskie 
go od momentu wznowienia m 
nim żeglugi. W lipcu pozwolono na 
przepływanie przez kanał statków 
o zanurzeniu nie przekraczającym 
36 stóp. 19 lipca zostaną podjęte 
próby umożliwiające przechodze­
nie przez kanał statków o zanu­
rzeniu do 38 stóp, tj. do poziomu 
sprzed agresji izraelskiej w 1967 r.

Nie ustają prowokacje Izraela
Izrael kontynuuje zbrojne prowo 

kacje wobec Libanu. Nad libański 
mi miastami Tyr i Sajda pojawiły 
się samoloty izraelskie. Artyleria 
izraelska ostrzelała nadgraniczne 
wioski libańskie Al-dżabin, Kuzah
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Dlaczego — pyta S. Cybina, 
sprawozdawca PAP do
utrzymywania łączności z ko­
smonautami wyznacza się w 
Związku Radzieckim również 
kosmonautów?

Okazało się mówi ra-
dziecki specjalista — że w ten 
sposób najłatwiej jest praco­
wać, zarówno załodze statku 
kosimicznego, jak i ekipie kie­
rowania lotem na Ziemi. 
Wspólny zasób doświadczenia, 
jakie mają kosmonauci, którzy 
odbyli już loty, bądź też — 
załogi dublujące, pozwolą szyb 
ko wzajemnie się rozumieć, a 
jest to podczas lotu kosmiczne 
go niezwykle ważne.

W obecności całego świata, 
który oglądał ten historyczny 
moment za pośrednictwem te 
lewizji, Aleksiej Leonow i Tho 
mas Stafford uścisnęli sobie 
dłonie w połączonych statkach 
„Sojuz” i „Apollo”. Ten gest 
był symbolicznym potwierdzę 
nicm faktu, że radziecko-ame­
rykańska współpraca w kos­
mosie stała się zjawiskiem 
trwałym i zakrojonym na 
wielką skalę.

Połączenie statków obu kra­
jów jest nie tylko osiągnięciem 
naukowców, inżynierów i piąt 
ki dzielnych ludzi, którzy na 
wysokości 225 km nad Ziemią 
doprowadzili te operacje do po 
myślnego zakończenia.

Eksperyment „Sojuz-Apollo” 
jest uwieńczeniem rozmów i 
porozumień politycznych, roz­
wijającej się współpracy go­
spodarczej ZSRR i USA, współ 
działania w dziedzinie nauki i 
techniki, słowem całej złożo­
nej struktury pokojowego 
współistnienia. Nie jest przy­
padkiem, że lot „Sojuz-Apol- 
lo” dzieli niewiele czasu od 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Oba te 
chociaż dotyczące zupeł­
nie różnych spraw wydarze­
nia, służą wspólnemu celowi: 
umacnianiu poczucia bezpie­
czeństwa i wspólnoty mieszkań 
ców Ziemi. Są wynikiem od­
prężenia i sprzyjają jego po­
głębianiu. (PAP)

i Ramia. Wzdłuż granicy z Liba­
nem trwają ruchy wojsk izrael­
skich.

Eksplozje w Irlandii
Koło miejscowości Forkhill, 

żącej ok. 80 km na południe 
Belfastu, doszło w czwartek 

le- 
od 
do

eksplozji, która spowodowała
śmierć dwóch żołnierzy brytyj­
skich. Trzeci został ciężko ranny. 
Żołnierze ci należeli do patrolu, 
który kontrolował drogę w pobli­
żu Forkhill. Ich uwagę zwróciły du 
że bańki na mleko, pozostawione 
przy drodze. Gdy żołnierze przy­
stąpili do kontrolowania baniek, 
eksplodowały pozostawione w nich 
ładunki wybuchowe. Rodzaj tych 
ładunków pozwolił stwierdzić, iż 
zostały one podłożone przez człon 
ków Irlandzkiej Armii Republikań 
skiej.

Porażony przez piorun
20-letni policjant angielski J.

Allen, regulujący ruch na jednym 
ze skrzyżowań w Warrington, zo­
stał porażony przez piorun, który 
uderzył w jego kask. Mimo to 
Allen wyszedł z tej przygody bez 
szwanku, jedynie z lekkim szo-

Ulice Poznaniu oraz frontony domów mieszkalnych, gmachów 
publicznych i zakładów pracy przybierają odświętny wygląd. 
Zdobią je okolicznościowe dekoracje, szturmówki i flagi o bar­

wach narodowych i robotniczych.
Na zdjęciu: świąteczna dekoracja Zakładów Farmaceutycznych 

„Polfa" przy ul. Grunwaldzkiej, (za)
Fot. — H. Karm

J. Pińkowski w województwie kaliskim

Wysokie odznaczenie
państwowe dla Sycowa

Wczoraj w województwie kaliskim przebywał sekretarz KC 
PZPR Józef Pińkowski. Wizyta rozpoczęła się spotkaniem i 
kierownictwem KW PZPR. Następnie Józef Pińkowski odwie­
dził kaliską „Agromę” oraz rolnika indywidualnego członka 
KW PZPR Kazimierza Tomalaka — sołtysa wsi Bilczew. Ko­
lejnym etapem wizyty było spotkanie ze specjalistami Stacji
Hodowli Roślin w Sobótce.
W godzinach popołudnio­

wych Józef Pińkowski w towa 
rzystwie gospodarzy wojewódz 
twa kaliskiego: I sekretarza 
KW PZPR Jerzego Kusiaka o- 
raz wojewody kaliskiego Zbi­
gniewa Chodyły przybył do 
miasta Sycowa, gdzie zapoznał 
się z pracą Państwowego Go­
spodarstwa Ogrodniczego. Z 
kolei w sycowskim Ośrodku 
Kultury odbyła się uroczystość 
nadania miastu wysokiego od­
znaczenia państwowego — 
Krzyża Komandorskiego z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski.

Gości powitał I sekretarz Ko 
mitetu Miejsko-Gminnego Sta

kiem i bólem głowy. Po 30 minu­
tach, w czasie których udzielono 
mu pomocy w samochodzie patro­
lowym, Allen powrócił do pracy. 
Powiedział on, że gdy piorun u- 
derzył w jego kask, czuł się jakby 
go podłączono do sieci elektrycz­
nej.

Strajk celników włoskich
Przy wszystkich przejściach gra­

nicznych i tunelach prowadzących 
do Włoch stoją długie kolejki sa­
mochodów ciężarowych, czekają­
cych na odprawę celną. Przyczyną 
zakłóceń w ruchu jest strajk cel­
ników włoskich, domagających się 
poprawy warunków pracy. Zasto­
sowane przez nich metody straj­
ku polegają na ścisłym przestrze­
ganiu wszystkich przepisów oraz 
godzin pracy. Zdaniem policji wło 
skiej, ciężarówki czekające na od 
prawę mają szansę załatwienia for 
malności najwcześniej za dwa dni. 

nisław Burzała, a historię i o- 
siągnięcia Sycowa przedstawił 
naczelnik Urzędu Miasta i Gmi 
ny Henryk Sarnowski. Z kolei 
głos zabrał wojewoda kaliski 
Zbigniew Chodyła, który od­
czytał uchwałę Rady Państwa 
o nadaniu miastu odznaczenia 
za „zasługi w odbudowie mia­
sta ze zniszczeń wojennych i 
intensywny wkład w rozwój 
gospodarczy i kulturalny Sy­
cowa”.

Aktu dekoracji sztandaru Sy 
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Energetyka i surowce

Trwają obrady EWG 
w Brukseli

W czwartek rano zostały 
wznowione w Brukseli obrady 
szczytu EWG, noszącego naz­
wę Rady Europejskiej. M. in. 
omawiane są perspektywy 
wznowienia dialogu między 
krajami — producentami ropy 
naftowej, a państwami — im­
porterami.

Prezydent Francji Valery 
Giscard d’Estaing poinformo­
wał w czwartek po zakończe­
niu przedpołudniowego posie­
dzenia Rady Europejskiej, że 
szefowie rządów „dziewiątki’* 
wyrazili zgodę na ponowne 
spotkanie w połowie listopada 
br. Odbędzie się ono w Rzy­
mie, a jego tematem będą 
przygotowania do wznowienia 
dialogu między krajami — pro 
ducentami i konsumentami ro 
py naftowej. Konferencja z 
udziałem przedstawicieli tych 
krajów, poświęcona zagadniie- 
niom energii i surowców jest 
przewidywana na koniec listo 
pada. (PAP)



KR O NIKA 20 000 patronackich mieszkań Sposób na niesolidnych

WIEC SOLIDARNOŚCI 
Z NARODEM KOREI 

W CHODZIEŻY
Z okazji miesiąca solidarności z

narodem Korei Chodzieskich
Zakładach Porcelany 1 Porcelitu 
odbył się wczoraj wiec, na który 
przybyła sekretarz KW PZPR w 
Pile — Anna Tyczyńska oraz araba 
sador KRLD w Polsce — Pek Nam 
Suną. Uczestnicy wiecu zdecydowa 
nie potępili faszystowski reżim Ko 
rei Południowej, sprzeciwiający 
się pokojowemu zjednoczeniu kra­
ju i wywołujący stan napięcia w 
tym rejonie świata. Domagali się 
także wycofania obcych wojsk z 
terenu tego państwa.

W uchwalonej na wiecu rezolu­
cji załoga , Porcelany" stwierdza 
m. in.: „Społeczeństwo polskie w 
pełni popiera słuszną politykę par 
tii i rządu KRLD, zmierzającą do 
zjednoczenia kraju. Jesteśmy głę­
boko przekonani, że przy popar­
ciu 1 solidarności krajów wspólno 
ty socjalistycznej oraz światowych 
sił pokoju i postępu ten szczytny 
cel zostanie osiągnięty”.

Zebrani na wiecu mieszkańcy 
Chodzieży przekazali narodowi 
Korei życzenia dalszych sukcesów 
w walce o realizacje narodowych 
ambicji, pokój i bezpieczeństwo w 
Południowo-wschodniej Azji.

ODWOŁANIE WICEMINISTRA 
BUDOWNICTWA

Na wniosek Ministra Budownic­
twa i Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych, prezes Rady Ministrów 
odwołał mgr. inż. J. Anuszewskie- 
go ze stanowiska podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Budownic­
twa i Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych. (PAP)

Kaliskie

Plusy i minusy Arbitraż sygnalizuje

młodzieżowego budownictwa
Prawie 15 000 młodych rodsln uzyskało do tej pory klucze 

do własnych mieszkań, wzniesionych na podstawie młodzie­
żowego patronatu nad budownictwem mieszkaniowym. W 
tym roku przewiduje się zbudowanie dalszych 5 000 — tak 
więc 5-letni bilans tej cennej młodzieżowej inicjatywy zam­
knie się liczbą około 20 000 mieszkań.
Brygady młodzieżowe reali­

zują dodatkowe budownictwo 
mieszkaniowe w kilku syste­
mach organizacyjnych. Naj­
częściej porozumienia z przed 
siębiorstwami budowlanymi i 
spółdzielniami mieszkaniowy­
mi przewidują zatrudnienie 
młodzieży na budowach do­
mów patronackich lub na in­
nych obiektach wykonywa­
nych przez przedsiębiorstwa. 
W ten sposób młodzież odpra- 
cowywuje wkłady na mieszka 
nia spółdzielcze. W systemie 
tym w ciągu ubiegłych 4 lat 
wykonano około 11 000 miesz­
kań oraz buduje się większość 
obecnie wznoszonych domów 
patronackich.

Znacznie mniej popularny 
jest „system gospodarczy”, 
którym budynki wznoszone są 
całkowicie łub wykańczane 
przez ekipy uczestników patro

nawstwa Inwestycyjnego więk 
szych zakładów przemysło­
wych. W ciągu ubiegłych 4 lat 
wybudowano w ten sposób 
2 000 mieszkań.

Dzięki! patronackiemu bu­
downictwu zwiększyła się 
także o tysiąc mieszkań liczba 
pomieszczeń, jakimi dysponu­
ją tzw. domy rotacyjne, w któ­
rych na okres 2—3 lat znajdu 
ją tymczasowe locum młode ro 
dżiny.

Patronat stwarza również 
młodym możliwość przystąpię 
nia do budowy własnych dom 
ków jednorodzinnych. Działa­
jące w kraju młodzieżowe zrze 
szenia domków jednorodzin­
nych są obecnie inwestorami 
ok. 500 domków.

Z danych, jakimi dysponuje 
ZG ZMS, wynika ze najlepiej 
patronackie budownictwo miesz 
kanio we rozwija się w woje-

nież przypadki niewywiązywa 
nia się przez partnerów ZMS 
— przedsiębiorstwa wykonaw­
cze i spółdzielczość mieszka­
niową — z przyjętych przez 
nich zobowiązań przy pod.pisy 
waniu umów patronackich. 
Stwarza to uciążliwe kłopoty 
związane m. in. z lokalizacją 
budynków patronackich, bra­
kiem odpowiedniego sprzętu 
niedostatkiem materiałów bu­
dowlanych oraz niewłaściwym 
wykorzystaniem brygad mło­
dzieżowych. (PAP)

Do arbitrażu wpływało szereg spraw przeciwko Wielko, 
polskim Zakładom Obuwia, które nie wykonywały dostąp 
w terminie lub dostarczały buty złej jakości- Na zakłady 
nałożono kary pieniężne, Okręgowa Komisja Arbitrażowi 
nie ograniczyła się do tego — zorganizowała tam dwie sesjt 
sygnalizacyjne. Okazało się, że działania te wpłynęły na pQ.
prawę jakości obuwia z tych
Jest to przykład jednej z 

form — stosowanej na coraz
szerszą skalę działalności
profilaktycznej arbitrażu go­
spodarczego, mającej na celu 
lepsze wywiązywanie się przed 
siębiórstw z nałożonych na nie 
zadań, usprawnienie koopera­
cji i dostaw, poprawę wyni­
ków gospodarowania- W ub. r. 
rozpatrzono na terenie zakła­
dów pracy ponad 270 spraw 
arbitrażowych- Dało to kie-

Koalicyjny gabinet nie zdał egzaminu

Rząd portugalski rozwiązany
Jak podają agencje, w czwartek rano rozwiązany został 

tymczasowy rząd koalicyjny w Portugalii- Dotychczasowy 
premier Vasco Goncalves otrzymał od rady rewolucyjnej mi­
sję sformowania nowego gabinetu-

natu. Kierownictwo i nadzór wództwach katowickim, kra-
techniczny nad tymi pracami 
sprawują grupy remontowe 
spółdzielni mieszkaniowych lub 
Samodzielne Oddzia}v Wvko-

Inwestycje
w lipcowym upominku

Z okazji 22 Lipca w województwie kaliskim oddanych 
zostanie do użytku szereg ważnych, oczekiwanych inwesty-
cji. Stało się już tradycją, iż ich 
przyspieszyć termin budowy, aby 
przededniu Lipcowego Święta.

wy.konawcy starają się 
obiekty te przekazać w

Dzięki temu przyspieszeniu
na kaliskim osiedlu

ul. Widok oddane zostaną 4
przy

Wystawa w Poznaniu

Nowe i najnowsze 
10 artystów

We wrześniu br. odbywać się bę 
dzie w Polsce — w Warszawie, 
Krakowie, Wrocławiu, Łodzi i poz 
naniu — XI kongres AICA (Mię­
dzynarodowe Stowarzyszenie Kry­
tyków Sztuki). Tematem kongre­
su będzie „Sztuka, nauka i techni 
ka jako elementy rozwoju współ­
czesnego społeczeństwa”.

Z racji kongresu zorganizowane 
zostaną w poszczególnych mia­
stach kongresowych manifestacje 
artystyczne. Pierwszą taką impre 
zą jest otwarta wczoraj w Muzeum 
Narodowym w Poznaniu wystawa 
pt. ,,U artystów prezentuje nowe i 
najnowsze”.

Na wystawie pokazano prace: 
Magdaleny Abakanowicz z Warsza 
wy, Jerzego Beresia, Marii Pi- 
nińskiej-Beresiowej i Lesika So- 
bockiego z Krakowa, Jerzego Roso 
łowicza i Zdzisława Jurkiewicza z 
Wrocławia oraz Urszuli Plewki- 
Schmidt, Jana Berdyszaka, Norber 
ta Skupniewicza i Jarosława Ko­
złowskiego z Poznania. Wszyscy ci 
artyści należą do szeroko pojęte­
go nurtu współczesnej awangardy 
artystycznej. Wystawa poznańska 
jest ciekawą prezentacją aktual­
nych tendencji tego nurtu, bardzo 
zresztą wewnętrznie zróżnicowane 
go — od elementów ludycznych

bloki mieszkalne, służba zdro 
wia wzbogaci się o nowy przy 
szpitalny pawilon na 100 łó­
żek, a w dziedzinie gospodarki 
komunalnej przybędzie nowy 
kolektor ścieków, kanalizacja 
rozdzielcza, zwiększy się sieć 
wodociągowa na poszczegól­
nych ulicach, zaś ulica Nowo- 
noskowska otrzyma nową na­
wierzchnię i oświetlsnite.

Ukończonych zostanie też 
kilka inwestycji w kaliskim 
przemyśle- W Zakładach Prze 
mysłu Jedwabniczego „VIstil” 
przybędzie hala produkcyjna 
wraz z specjalnymi agregata­
mi- W Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego „Kalpo” oddany 
zostanie budynek socjalny, a 
w Wytwórni Sprzętu Komuni 
kacyjnego przekazane będzie 
II stanowisko hamowni silni­
ków. Nowe obiekty przybędą 
też w Zakładach Energety­
cznych oraz w „Transbudzie”.

Nowie bloki mieszkalne od­
dane zostaną lokatorom nie 
tylko w Kaliszu, ale 1 w Ostro 
wie Wielkopolskim (2), Wieru­
szowie oraz w PGR Lewków. 
W Sycowie przekazany będzie 
hotel OHP przy Przedsiębior-
stwie Budownictwa

rzeźb Jerzego Beresia po 
ceptualizm pokazu Jarosława 
łowskiego.

Wystawie prac Ifl artystów

kon- 
Koz-

czego. Miastu Kępnu
Rolni-
przy-

towa
rzyszy w holu wejściowym pokaz 
najnowszych nabytków Muzeum 
Narodowego (m. in. obraz Jana i 
Matejki ..Spór Leszka Czarnego z 
żoną'’), (bran)

Jak przewiduje Instytut Meteoro 
logii i Gospodarki Wodnej, iutro 
bedzle zachmurzenie umiarkowa­
ne, okresami duże. miejscami opa­
dy przelotne. Temperatura mini­
malna od 13 do 17 stonni, maksy­
malna od 22 do 27 stopni.
IHSlMlIIISIlUSłBISlIlISllII

Dzisiejszy serwis 1nformocviny 
ccccowal Andriei Skrzypczak

będzie od dawna oczekiwany 
dworzec PKS- Inne „lipcowe” 
inwestycje to: rozlewnia piwa 
Wielkopolskich Zakładów Pi­
wowarskich w Ostrowie, re­
miza strażacka w gminie Ja­
rocin, oraz obora w Technikum 
Rolniczym w Przygodzicach 
Ponadto zakończona będzie 
elektryfikacja torów kolejo­
wych w Ostrowie oraz odciPka 
linii kolejowej Ostrów — Ja­
rocin. (map)

GLOS
Adr^s

woldzko 
60-959

STRONA

kowskim, bydgoskim i lubel­
skim.

Mimo niewątpliwych osiąg 
nięć i coraz większego zainte­
resowania młodzieży możli­
wością skrócenia oczekiwania 
na mieszkania i pracy przy bu 
dowie własnego M-2, patro­
nackie budownictwo napotyka 
wiele trudności. Są to kłopoty 
przede wszystkim natury Qrga 
nizacyjnej wynikające m. in. z 
nierzetelności wobec młodzieżo 
wych brygad ze strony przed­
siębiorstw budownictwa miesz 
kaniowego. Zdarza się że pod 
pisywane porozumienia pa­
tronackie są niezgodne z obo- 
wiązujacymi przepisami rzą­
dowymi i resortowymi. Powo­
duje to szereg komplikacji i 
opóźnień w postępach prac bu 
dowlanych. Notowane sa rów-

Po zakończonym w czwartek 
rano 12-godzinnym posiedze­
niu Portugalskiej Rady Rewo 
iucyjnej jej rzecznik, kpt Va- 
sco Lourenco, odczytał przed­
stawicielom prasy oczekują­
cym w Pałacu Belem następu 
jący komunikat:

„Rada Rewolucyjna wysłu­
chała sprawozdania ministra 
spraw zagranicznych, mjra Er 
nesto Melo Antunesa o sytua­
cji w Angoli i postanowiła za 
aprobować dotychczasową dzia 
łalność portugalskich sił zbrój 
nych w tym kraju. Rada Re­
wolucyjna powzięła decyzję o 
powołaniu trybunału rewolu­
cyjnego, uprawnionego do są­
dzenia i skazywania byłych fa 
szystów, członków kierowni­
ctwa i współpracowników da­
wnej policji politycznej PIDE 
oraz innych organizacji faszy­
stowskich, odpowiedzialnych 
za zbrodnie przeciwko narodo 
wi portugalskiemu”.

Szczegółowo przeanalizowa­
no sytuację w kraju i pow-

stały kryzys polityczny, który 
będzie przezwyciężony poprzez 
sformowanie nowego rządu- 
Rada Rewolucyjna wzywa na 
ród portugalski do wykazania 
dojrzałości obywatelskiej i za 
chowania spokoju

Kpt Vasco Lourenco oświad 
czył po odczytaniu komunika­
tu, iż dotychczasowa koalicja 
rządowa niewątpliwie się prze 
żyła. Utworzenie gabinetu zło 
żonego wyłącznie z wojsko-

zakładów.
rownictwom przedsiębiorstw i 
załogom możliwość bardziej 
wnikliwego spojrzenia na wy 
stępujące nieprawidłowości 
które mają również wpływ na 
produkcję innych zakładów 
danej branży-

Arbitraż zorganizował też w 
ub. r. 175 tzw. sesji sygnały 
cyjnych. Ich tematyka obej, 
muje wszystkie najważniejsze 
zagadnienia gospodarcze, zwla 
szcza takie, jak wykonawstwo 
inwestycji, terminowość do. 
staw towarów na rynek, wy. 
konanie planów eksportowych 
przewozy towarów, gospodar. 
ka materiałowa, wykorzysta, 
nie maszyn i urządzeń, erga- 
nizacja ochrony mienia spo- 
łecznego itp. Celem takich se. 
sji jest wyeliminowanie go. 
spodarczych i organizacyjnych 
niedociągnięć w zakładach j 
branżach-

Komisje arbitrażowe infor­
mują o występowaniu ujem­
nych zjawisk jednostki nad­
rzędne przedsiębiorstw, a w
najważniejszych sprawach

wych powiedział nie

Wkrótce nacjonalizacja
wenezuelskiej ropy

Izba deputowanych Kongresu Narodowego Wenezueli M-
twierdziła w pierwszym czytaniu rządowy projekt ustawy 
« wywłaszczeniu zagranicznych monopoli naftowych.
Obecnie projekt tego doku­

mentu będzie analizowany

P. Jaroszewicz
na największych 
budowach stolicy
Dokończenie ze str. 1 

planem; jeszcze ważniejsze — 
perspektywy, jakie otwieramy 
Ojczyźnie dzięki stałemu prze­
kraczaniu planów. Pragnięmy 
iść nadal tą drogą. Jeśli chce- 
my, aby Polska, a z nią War­
szawa, utrwalata zdobycze mi 
niónego czterolecia, musimy pa 
miętać, że na chwilę nie wol­
no osłabiać tempa. Tylko wte­
dy będziemy pełnoprawnym i 
szanowanym partnerem na are 
nie międzynarodowej; tylko 
wówczas tworzyć będziemy 
rzeczy wielkie dla kraju i po- 
wdększać dobrobyt każdej poi 
sklej rodziny — stwierdził P. 
Jaroszewicz.

Premier w imieniu włas­
nym oraz I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka przeka 
zał w przeddzień Lipcowego 
Święta najlepsze życzenia bu 
downiczym oraz wszystkim lu 
dziom pracy kraju i stolicy.

PAP

przez komisję izby do spraw 
paliw i energetyki, po czym 
zostanie ponownie poddany 
pod dyskusję deputowanym- 
Kolejnym etapem prac nad z 
dawna oczekiwaną ustawą 
będzie dyskusja senatu nad 
projektem tego ważnego doku­
mentu. Agencja France Presse 
donosi z Caracas, że w kolach 
parlamentarnych oczekują osta 
tecznego zatwierdzenia i ogło­
szenia ustawy jeszcze w lipcu. 
Debata w pierwszym czytaniu 
w Izbie Deputowanych trwała 
dwa miesiące- Wenezuela jest 
piątym na święcie producen­
tem i trzecim eksporterem 
płynnego paliwa. Połowa jej 
eksportu idzie do USA-

Dwóch prawników wenezuel 
skich skierowało do sądu w 
Caracas pozew przeciwko 19 
zagranicznym koncernom naf­
towym, zarzucając im defrau 
dację miliarda dolarów- Wśród 
oskarżonych znajduje się 
ponadnarodowy koncern nafto 
wy „Shell”. Zdaniem autorów 
pozwu, w wypadku pozytywne 
go dla nich wyroku sądu, rząd 
Wenezueli1 nie będzie zobowią­
zany do zapłacenia odszkodo­
wań tym koncernom za ich 
majątek, który ma zostać zna 
cjonalizowany. (PAP)

WIELKOPOLSKI DZI
Poznań, tri. Grun-
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Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

jest obecnie brane pod uwagę- 
Rewolucja portugalska znów 
znajdzie się w punkcie zwrot 
nym — tym zdaniem rozpoczy 
na się artykuł wstępny organu 
Portugalskiej Partii Komuni­
stycznej, tygodnika „Avante”.

W artykule tym czytamy: 
sprawy przedstawiają się obe 
cnie jasno: albo obaj prota- 
goniści procesu rewolucyjnego 
— ruch ludowy i MFA — będą 
odtąd działać w sposób bar­
dziej zdecydowany i niezłom­
ny i zdobycze rewolucyjne zo 
staną utrzymane i umocnio­
ne, albo ugną się przed szan-
tażem politycznym 
cja znajdzie się w 
czeństwie.

Obecny kryzys

i rewolu- 
niebezpie-

polityczny
został spowodowany przez siły 
reakcyjne i konserwatywne, 
które chcą przeszkodzić w kon 
tynuowaniu procesu rewolu­
cyjnego, prowadzącego ku so­
cjalizmowi. Główną cechą tego 
kryzysu było głębokie zachwia 
nie koalicji rządowej, spowodo 
wane wyjściem ministrów I 
Partii Ludowo-Demokraty­
cznej, która wysunęła ultima­
tum wobec Rady Rewolucyj­
nej. Wspomniane partie pro­
wadzą grę, w której stawką 
jest dla nich rezygnacja z dro 
gi rewolucyjnej, utworzenie 
państwa burżuazyjno-demokra 
tycznego i umocnienie kapi­
talizmu w Portugalii — pod­
kreśla „Avante”- (PAP)

Wysokie odznaczenie 
państwowe dla Sycowa

Dokończenie ze str. 1 
cowa dokonał sekretarz KC 
PZPR Józef Pińkowski. Zło­
żył on również gratulacje wszy 
stkim mieszkańcom tego nie­
wielkiego ale pięknego i gospo 
darnego miasta.

Przedstawiciele Miejsko- 
Gminnego Komitetu FJN zło­
żyli na ręce sekretarza dekla­
racje wykonania dodatkowych 
zobowiązań produkcyjnych 
wartości 4 milionów złotych i 
czynów społecznych wartości 
1,4 min.

W imieniu 19 pozostałych 
■miast województwa kaliskie­
go, których prezydenci przeby 
wali wczoraj w Sycowie gratu 
lacje z okazji wysokiego od­
znaczenia przekazał Sycowia- 
nom nitezydent Kalisza — Al­
fred Kaczmarek., (map)

f

zwracają się także do instan­
cji partyjnych oraz tereno. 
wych organów władzy i admi 
nistracji państwowej. Liczba 
różnego rodzaju dokumentów 
sygnalizacyjnych wzrasta z 
roku na rok- Jednocześnie co 
kwartał opracowuje się zbior­
cze informacje o rezultatach, 
jakie przynosi działalność sy­
gnalizacyjna arbitrażu.

Komisje arbitrażowe inge­
rują też coraz energiczniej w 
działalność gospodarczą przed 
siębiórstw, podejmując tzw. 
spory z urzędu. W ub. roku 
podjęto ponad 500 takich 
spraw. W tym roku ich liczba 
jeszcze się zwiększy, opraco­
wanych też zostanie więcej wy 
tycznych Głównej Komisji Ar 
bitrażowej, uściślających prze 
pisy w różnych dziedzinach 
stosunków gospodarczych, co 
pozwoli na ujednolicenie sto­
sowania norm prawnych w 
praktyce- (PAP)

Finał niebezpiecznej kąpieli

Ceną - życie dziecka
Nie ma praktycznie dnia, by 

prasa, radio i telewizja nie 
przynosiły alarmujących infor 
macji znad wód. A jest sił 
czym niepokoić, bowiem liczba 
utonięć niestety rośnie. Mimo 
licznych apeli, przestróg, na­
silonych kontroli MO — woda 
pochłania kolejne ofiary lekko 
myślności. Nie tylko własnej. 
Wiele kończących się tragicz* 
nie wypadków jest następ­
stwem braku odpowiedniego 
nadzoru ze strony rodziców i 
opiekunów. Nie ma wytłuma­
czenia, że praca, że zajęcia w 
polu... Tu chodzi o życie dziec 
ka!

Oto kolejny meldunek, tym r’’ 
z«m z Kórnika. 14 bm. w 
nach popołudniowych, nad J^15' 
rem Bnińskim zabawiała sie 
madka około 20 dzieci. Byłv w 
nawet czteroletnie maluchy- 
onieki! . I

Miejsce, w którym dzieci 
wały kąpieli przeznaczone W, 
do ... nojenia bydła i oddalonej 
najbliższych zabudowań o okih 
300 metrów. W pewnym morne i 
cie. w ferworze zabawy, 
Kazimierz Szymczak odnłynał ’ 
co dalej. Wystarczył moment. 
spodziewane zadławienie sic w p 
— jak wykazała sekcja zwłnlf ' 
chłoniec poszedł na dn«. P° ’ 
dżinie wyłowiono zwłoki.

Dlaczego dzieci nie korzyść' 
ły z pobliskiego strzeżone? 
kąpieliska? Dlaczego, n11® j 
licznych kontroli służby 
nej MO (choć milicja nie.1” 
że być wszędzie i o każdej P® 
rze), argumentów w 
mandatów — nikt z opie* 
nów nie uświadomił 
grożącego im niebezoięc^ 
stwa, nie sprawdził gdzie o 
bywałą się niedozwolone 
bawv? Pytań wiele —- ।
sek jeden. I jedno życie mm
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„...i nie ustaniem w walce"

Święto Odrodzenia
Sok tana:
Hurfedanowc ndcrweni. ARMII CZĘR- 

wyswtlo skrawek Rz.cz,po^so- 
lit«j. Chełm lubelaki jezt wolnyl Do Cheł­
ma wiec łci,i*ią wru z oddziałami Pol­
skich* Sił Zbrojnych przedstawiciele emi- 
.racłi polskiej w Z. S. R. R. i wraz z od­
działami .partyzanckimi ■przedstawiciele 
Podzimnej Polski Welczącej. I w Cheł­
mie powalaj, w historycznym dniu 22 lip- 
m nowy rząd Rzeczypospolitej: POLSKI 
komitet wyzwolenia narodo­
wego, a^łoniony przez wtedy jeszcze 
podziemną KRAJOWA RADĘ NARO­
DOWA.

Polski Koniitet Wyzwolenia Naródo- 
srako ogłaiza Maniłest, określający pro- 
eram ideowy, polityczny i gospodarczy od- 
radzającej ai. Polski.-. Przede wszystkim 
zapo-dada wzmożenie udziału Polski w 
walce z Niemcami. ..Rodacy!" — woła. ~ 
Wybita godzina wyzwolenia.* Armia Pol­

ska -bok Armii Czerwonej przekroczyła 
Bug. Żołnierz polaki bije się na ziemi oj­
czystej. Nad umęczoną Polską znów biało- 
czerwone sztandary. * Żołnierze polscy 
pójdą poprzez Polską.całą po zemst, nad 
Niemcami, aż polskie sztandary nie zało 
począ na ulicach stolicy butnego prnsac- 
Hra na ulicach* Berlina. ... Spieszcie do 
szeregów Wojska Pólskiogo, które pomści 
ki^ką wrześniową i wraz z armiami Naro­
dów Sprzymierzonych zgotuje Niemcom 
nowy Grunwald!"
, Pojski Komitet Wyzwolenia Narodo- 
Wtgo spelnit zapowiedź Manifestu dosłow­
ni.: W najcięższych warunkach stworzył 
silne Wojsko Polskie; jego duchem — nie­
złomną wolą walki i pomsty, wolą zwycię­
stwa ożywiony żołnierz polski bił się boha­
tersko nad Wisłą i Bałtykiem, wspólnie 
z Armią Czerwoną wyzwolił ziemie pol­
skie. przekroczył Odrę i ^ise. bił wroga 
na jego włash.j ziemi, bagnetem utorował 
sobie drogę do serca Berlina, i lam zatkną! 
swoje zwycięskie sztandary.'

W niespełna rok po ogłoszeniu Mani- 
Jeslu stało się, co P. K. W. N. tak śmiało 
zapowiedział:, na; gruzach .. stolicy

Nowy Grunw ald obrył nieśmiertelną chwa­
łą zwycięski oręą, słowiański i ziścił nasze 
najśmielsze marzenia: Polska odzyskała 
przed wiekami utracone prastare ziemie 
piastowskie, stanęła mocną stopą nad Nisą. 
Odrą i Bałtykiem, weszła znowit na 
drogę w.iodącą do. potęgi i wiel- 
kości;
’ Te przeogromnej y^agi historyczne wy.- 
darzenia i osiągnięcia są wynikiem kon­
sekwentnego realizowania BRD; 
GRAMU P. K. W. N. Aby odbudować nie- 
Kdłegłą suwerenną Polskę, aby odzyskać 

ażury, Warmię, Pomorze’i Śląsk, feby 
etanąć mocną stopą nad Odrą i Nisą i Bał­
tykiem, aby nowy Grunwald był GRUN­
WALDEM OSTATECZNYM, aby zapew­
nić Polsce trwałe bezpieczeństwo — trzeba 
b-ło szczerze i zdecydowanie porzucić po­
litykę konfliktów z bratnimi narodami sło­
wiańskimi i wejść-na drogę rzetelnej 
w s p ó ł pracy z nimi. I to się stało: Rząd 
Tymczasowy usunął przyczyny dotych­
czasowych konfliktów polsko-rosyjskich 
i zawarł trwały sojusz z naszym po­
tężnym wschodnim sąsiadem: Związkiem 
Radzieckim. Ten sojusz stanowi gwa-

miejscu wielkich rozstrzygnięć nisze

. Wreszcie: Aby stworzyć warunki roz­
woju dla Narodu i Państwa Polskiego — 
trzeba było dokonać gruntownej przebu­
dowy jego struktury.

Polska przedwojenna była państwem na­
rodowościowym, a. mniejszości narodowe 
były czynnikiem rozsadzającym państwo.

TAMTEN LIPIEC
Powyżej — reprodukcjo (tnocznie zmniejszon ej) pierwszej strony wydania „Głosu WieTkopd- 

skiego" (ukazywał się w obecnym formacie) z 21 lipca 1945 roku. Poprzedzało dzień Święta 
Odrodzenia, 22 lipca, obchodzonego po ra z pierwszy. Wydanie to miało już szczególny 

charakter, a to ze względu na materiały i depesze treścią związane z nadchodzącym świętem.
Reprodukowane wydanie „Głosu" to już his toria sprzed 30 lat. Ale nie zmienił się nastrój, ja­

ki od tamtego roku, każdego lipca , towarzyszy nam wszystkim w dniach obchodów pamiętnej rocz­
nicy odzyskania wolności i ogłoszenia Manifestu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego. 
Zmianie uległy tylko warunki, w jakich obecnie obchodzimy doroczne święto: odbudowany kraj, 
rozbudowane miasta i fabryki, unowocześnione rolnictwo, rozwijająca się kultura i nauka. Te zdó- 
bycze i osiągnięcia ponad 30 lat pracy skłaniają nie tylko do refleksji. Są także powodem do du­
my. (c)

Z polskich nowości PlW-u 
sygnalizuję dziś jedną tyl­
ko pozycję, bardzo nato­

miast ciekawą, świetnie napisa­
ną, choć dla niejednych dysku­
syjną. Ale trudno wszakże sobie 
nawet wyobrazić aby Włodzi­
mierz Sokorski mógł napisać ja­
kąkolwiek książkę, która hy wszy 
stkich zadowoliła. Tak było z je­
go wspomnieniami „Lenino", tak 
będzie chyba i z obecnym tomi­
kiem pod nieco perfidnie skrom­
nym tytułem „Notatki”. Skrom­
nym, niewielkim, ale czego tam 
nie ma. I jak to powiedziane, o- 
sebiście, z humorem, z odpowie­
dzialnością, a zarazem z przekor 
nymi, tu i ówdzie poustawianymi 
niczym zapory znakami zapyta­
nia.

Wraca autor wspomnieniami 
1 do własnych spraw rodzinnych 
1 do okresu międzywojennego, 
9dyź już wtedy pasjonowały go 
nieodmiennie trzy sprawy: polity­
ko, kultura i kobiety. Wszystko to 
kochał serdecznie i jak wyznaje, 
kocha do dziś. Zna ludzi, choć w 
sQdach o niektórych niekiedy się 
mylL I kocha ich. Przeczytajcie to 
wzruszające przepiękne wspom­
nienie o Władysławie Broniew­
skim - nic chyba potąd bardziej 
osobistego o tym bardzie rewo- 
^yjnym nie napisano. I jakże w 
tej książce wiele zarazem o na- 
szY«h czasach, o tym co drama- 
lyczne bywało i bardzo trudne, 
Jc'k i o tym, co krzepiło nadzieją,

Rozchwytywana seria „cera- 
fnowska" wzbogaciła się o no-wq 
P°2ycję, wartą szczególnego za- 
eoenia. Jest to praca autorstwa 

Profesorów Petera G. Foote i Da 
'da M. Wilsona, Anglików — „Wi 
'ngowie", w przekładzie Wacła- 

7° Niepokólczyckiego. Obaj au- 
^rzy słyną w święcie naukowym 

° czołowi przedstawiciele 
fldynawistyki i ich opinie ma­

Polska odrodzona będzie organizmem jad- , 
nonarodowym, przeto zwartym i-silnym 
rohka przedwojenną była fajem dla rzą- 
dzącej kliki, , skartelizov'an,yęh .wyzyski’ 
waczy, ]kapitalistycznych i . obszarników, 
oraz ich sługusów, za i. macochą dla mas 
pracujących: chłopów, robotników, inteli­
gencji pracującej. Manifest lipcowy zapo­
czątkował nowy etap w naszych'dzie­
jach: przeobraził Polskę w Polskr 
demokr»lyczr4. .w PóUk.. ludo-‘ 
wą. Chłopu dał zidmię, mbotnikę wyzwo­
lił z niewpli kapitalistycznej, ma«om pra­
cującym nadał i. gwarantuje' <*• .wielkie 
swobody demokratyczne, które zapewniają 
im decydujący wpływ na dalsze kształto­
wanie się naszej rser.zywMoici.

.Dlatego: dzień 22 lipca, rocznica ogło- 
Manifestu, jest przede wszystkim

ś wię^m demokraci i polskie!, . r< d Ó a ny m 
świętem POLSKI PRACUJĄCEJ; jest 
zaś świętem.narodowym dl». tego, że w 
tyni dniu stworzeniem Pólśkiego Komitetu 
Wyzwolenia .Narodowego i ogłoszeniem 
jegn Manifestu zapoczątkowano wielkie 
dzieło wyzwoleni* ’ Narodu i odbudowy 
Państwa polskiego.
- Dzieło wyzwolenia. uwiey-zóńe zostało 
now^m Grunwaldem, dzieło odbudowy — 
odzyskaniem, Ziem. Zachodnich. . Reszty 
dokona Rząd Tedno^ Narodowej •< opar- 
ęiu o calą zjednoczoną demokrację polską, 
której • nienaruszalnym programem jwt 
i pozosUr^ MANIFEST P. K. W. N„ 
Manifest, /który zapoczątkował nową,

sk^go.
dziejach narodtt pol- 

Jan Zagieraki,

Z Manifestu P. Ł W. N.
»• /V«nro«fu r

Z.W.ryr
WyW/afodziMari.ri.ó^ta. Arm/. Armii Af,tAr,r^, Hat.

Zolmcrr. m>Mi Hit ,lt aa mataj. lirmi ajczyala/. Had ńmaciana Patria aimMy sra 
■b^aio-cztrio^nt sitandary

Zjidwzinl ha chwale Ojczyzny w jednym W^jziett Pohkim yoi
łwzm masywy żołnierze polscy pajdą obok zebyciątkiej Armii Czerpanej do dałtayek 
walk o ftyzwolenie Ktaju. ’
.^ijdn^ztt p9mht9 ^emtmnł. dł' poftkin^tmdarr nie mn
łopacąjta alitach ataliey butnefa prwKlwa, ha ahcacA Mina,

Kadaty!
Poltki, te chwili,' gdy eojeeznlcza -Armią- ‘Cieniona't teren 

z nią Wojeho Polskie wypędzają okupanta z Kraju, w tym momencie mmi pantłttć 
legalny oirodek władzy, który pokieruje walką naroda o ostateczne wyzwolenie.

Dlatego krajowa Rada Narodowa,, iymczaspwy parlament 'narodu połtkiega, po­
woi ał a

POLSKI KOMITET WYZWOLENIA NARODOWEGO 
fako^egatną tymczasową włądzą wykonawczą dla kierowania walką wyzwołdAcuą mb- 
rpdu, zdobycia , niepodległości i- odbudowy państwowości polskiej.

Krajowa, Rada Narodowa j Polski Komitet Wyzwolenia ' Narodotóega działają ml 
podsiawie-Konstytucji z 17 marca 1921 roku, jedynie obowiązującej konstytucji legaltwj, 
uchwalonej piwnie'Podstawowe założenia Konstytucji z 17 marca 1921 r. ubawią- 
zywaę hedą ąi do' zwołania- ssybrahegó w głosowania powszechnym, betpbiredidm, 
równym, tajnym i stosunkowym. Sejmu Ustawodawczego, kłóry uchwali, jako tpyrazicłel 
wli narodu, ńową konstytucją. *

11 o d acy f.
Historia i doświadczenia'obecnej wojny dowodzą, ie przed naparem germańskiego 

imperializmu ochronić'może tylko zbudowanie wielkiej słowiańskiej tamy, której pad- 
stawą będzie porozumienie polsko-sowiecko-czechósłowaehie.

Przez 490 lat -między Polakami, i Ukraińcami, Polakami i Eifdorusinand, Polakami 
i Rosjanami trwał okres nieustannych konfliktów ze szkodą dla obydwtf-stron.-' Terat 
nastąpił w tych stosunkach historyczny zwrot. Konflikty ustępają przyjaźni i współ­
pracy, dyktowanej przez obopólne życiowe interesy. Przyjaźń i bojowa współpraca, 
zapoczątkowane przez braterstwo broni Wojska Polskiego * Armią .Czerwoną, winny 
przekształcić sią w trwąły sojasz i w sąsiedzkie współdziałanie po wąjnie.

Krajowa Rada Nąrodowa i .powołany przez nią Polski Komitet yYyzwalenia Narodo­
wego uznają, że uregulowanie granicy pohko-radzieckiej powinno nastąpić- w drodze 
wzajemnego porozumienia. Granica wschodnia powinna być linią przyjaznego sąsiedz­
twa, ą nie przegrodą między nami ą naszymi sąsiadami, i powinna być trregąlowarta 
zgodnie z zasadą.- ziemie polskie — Polsce, Ziemie ukraińskie, białoruskie i Utennikłit 
~ Radzieckiej Ukrainie! Białorusi i Litwie. Trwały sojusz ż naszymi bezpośrednimi są­
siadami, ■ ze Związkiem Radzieckim i ęzeehoslowacją, będzie podstawową zasadą za- 

. granicznej polityki polskiej, realizowanej przez Polski Komitet Wyzwolenia Nerąr 
dowego. . .

Braterstwo uroni, uświęcone wspólnie przelaną krwią w ąfvteą z •niemiecką agresją, 
■ jeszcze bardziej pogłębi przyjaźń i utrwali sojusz z Wielką Brytanią ł Stanami Zjedno­

czonymi Ameryki Północnej. Polska dążyć będzie io zachowania tradycyjnej przyjaźni ■ 
i sojuszu z odrodzoną Francją, jak również, do współpracy z wszystkimi dcmehrałycz- 

, nymi państwami świata.

Wielka Manifestacja Poznania 
odbędzie się jutro, w niedzielę o godz.10 

na placu Wolności
Poxa«A mmaMlfestnje swoją )ed>*M x Rządem MbuM Waro<vwo|

ją raczej wagę więżącą. Praca, 
o której mowa, jest rzuconym na 
tło ówczesnego świata, pełnym, 
szeroko zarysowanym obrazem 
dziejów Wikingów,

Era Wikingów to okres wędró­
wek ludów, mieszania się ich, pow 
stawania nowych grup etnicz­
nych, zarazem zaś wzmożenia wy 
many towarowej, obyczajów, 
wzrostu i postępu w transporcie, 
nowej techniki wojennej, równole 
gle zaś rozwoju sztuki, odnajdy­
wania poprzez nią nowych treś­
ci wyrażających poszerzający się 
świat doznań i pojęć. Studium pa 
ry autorskiej jest wyczerpujące, 
nie pomija żadnej bodaj dziedzi

Z książką na ty

Nowości PIW-u
ny życia, jednocześnie jednak pi 
sane językiem prostym, łatwym, 
zezwala nawet mniej wyrobione­
mu czytelnikowi na pełne fascy­
nacji zanurzenie się w tę, tak od 
ległą i tylu mitami osnutą prze­
szłość. Książka zaopatrzona jest 
w uwagi bibliograficzne i w bar­
dzo szczegółowy indeks, co zresz 
tą stało się już cechą tej szcze­
gólnie cenionej i poszukiwanej 
serii.

W przepięknych jak zawsze e- 
dytorsko tomikach dramatycz­
nych, otrzymujemy przede wszy­
stkim „Filokteta” Sofoklesa, w no 
wym, doskonałym przekładzie 
(także ze wstępem i w opracowa 
niu) Jerzego Łanowskiego. „Filok 
tet" wystawiony został w Atenach 
ponad czterysta lat przed naszą 
erą, w trakcie trwania wielkiej 
wojny Peloponezejczyków z Ateń 
czykami , kiedy to, jak w każdej 
wojnie, wielkie mity dodają wal­
czącym skrzydeł. Mitem takim dla

Nowy tekot prryaięgi 
Wojska Polskiego

ICateuaa** BovWe^ W«i»ka P»ł»M«ł« 

.prazydióm Krijówej Rcdy Ncrodowsi M a«- 
siedeenia w dmn 13 hm. ochwcHle «W- a*’1*: 
pujący tekst grzyaięfli 'W- ?

• PRZYSIĘGA WOJSKA POLSKIEGO
Przytłum* arowy Ich Sławi Polskiej I Nara­

dami 'F^kbtóa; * skronie Oj«y»»y *»'’ 
swdMcj LaUwoH nUmUcWeI ams aa •tr^r 
wolnoW:. i mocy Rzecwypospolitcj.

równym ■ocraawcam <« ntealwmia br*ń4 
i«oM4 dearo«r«ływn»ch.

TAK MI DOPOMAŻ BÓG!\ •
U’ twiazku z tą’ MĆhwah, roakaaejęr .
1. Od dnia dzrłiejwogo łekat pray-.ul—:.—. t* ■— P»OaV,'«m

Pedof da wWomoioł do dowódcy kampanii 
aaia.'
Roczno DowAdea Wo>ka PoMle** 

(—) mkwau ŻYMIERSKI 
Mamałck Polski

• (—) MARIAN SPYCHA U» .

(—rWEADTSŁ A W KO WGCTC

Z konferencji w Poczdamie
Londyn, 30. 7. 1BBCJ. Dalszy przebieg kon­

ferencji w Poczdamie ma przebieg normalny. Mi-

M* ■iez«d*w»I«jąey

Idóry' prńwodntczy obradom. Nie spełniła'»ię 

stosynki x kongresem amerykańskim^

‘ Program niedzielnych 
uroczystości w Poznaniu

Swi^o Odrodzraia Polski, obckodsOM bę­
dzie w Poiołenis — podobni, jak i w nM 
Folio.*— b,rd,o oroox,d«i«. O dode, lM.i 
odbędti. ri.-M pl. Wolności wice, w md,

poznański, przedstawiciel Krajowej Rady 
Narodowej oraz reprezentanci Wojska Fel-' 
skiego i Armii Radzieckiej. O godz. f5-tef 
wszyatkie teatry i kina poznańskie dadną 
przedstawienia po eiińimalnych depach dla. 
pracującej inteligencji i robotników. Przed-'* 
stawiema będą poprzedzone krótkimi pretek-' 
cjsmi. Uroczysty, dzi^^jrakódęirą popisy gim­
nastyków radzieckich.o gódz. il-tej na sta* 
diónie sportowyn przy Al, ‘Reymonta.'

W atmosferzC ładości i enhcjaram patfio- 
tyrtuy Poznań weńmie tłumny udział *• 
wazystkick tych oroesystoiciach.

Greków była wojna trojańska, do 
niej zatem również sięgnął So- 
fokles w „Filoktecie", bohaterze, 
straszliwie ukaranym przez bó­
stwa, pozostawionym przez dru­
hów na wyspie Lemnos, gdzie ko 
nał w męczarniach. Sofokles nie 
trzymając się ściśle wersji home- 
ryckich, nadaje bohaterowi swe­
mu większe wymiary, a problem 
jego czyni problemem moralnym. 
I stąd może kończąca przedmo­
wę sugestia Łanowskiego, iż pro 
bierny postaw moralnych nigdy 
nie są obojętne, a zatem i sama 
sztuka ma również nieprzemija­
jące aktualnie znaczenie.

W przekładzie, śmiałym, ję­
drnym w języku, Bohdana Droz­
dowskiego otrzymaliśmy też „Ży­

cie i śmierć króla Jana” Williama 
Shakespeare‘a. Sztuka ta, pełna 
dynamiki, ogromnej siły wew­
nętrznej, nie stanowi kroniki histo 
rycznej, ale jest luźną transpozy­
cją wydarzeń, za dziejów króla 
Jana, kiedy to ukazała się Magna 
Charta Li berta tum. Drozdowski 
nie pierwszy już raz mierzy się z 
Szekspirem, któraś to'już z rzę­
du sztuka genialnego dramatur­
ga tłumaczona przez niego, ale 
chyba tutaj tłumacz da je z siebie 
wszystko, całą swą wrażliwość, 
pełny kunszt języka, wyczucie poe 
tyckie. Powinna ta sztuka wejść 
na deski naszych teatrów, zostać 
skonfrontowana z odbiorem szero 
kiego widza.

Pierwszy raz czytałem „Księcia 
Srebrnego” Aleksego K. Tołstoja 
(najstarszego z trzech Tołstojów, 
zm, w roku 1875), przed kilku la- 
ty. Czytałem, mając za sobą doś­
wiadczenia ostatniej wojny, a za 
razem świadom spraw, jakie dzie

Autor — wybitny pisarz i pu 
blicysta — 30 lat temu jako 
pierwszy korespondent prasy 
Polski Ludowej uzyskał alianc 
kq akredytację na teren oku 
powanych Niemiec Zachod­
nich.

Porucznik poprowadził 
mnie z kolei do jakiegoś 
majora, który natych­

miast wystawił mi Travel Or­
der na wojskowy samolot lecą 
cy do Frankfurtu nad Menem. 
Po chwili wojskowy willys 
wiózł mnie na lotnisko Tem- 
pelhof. Wtedy dopiero miałem 
możność od.czyta.nia nazwiska 
osoby, której zawdzięczałem 
tak nagłą odmianę losu: — 
gen. J. Bedell Smith, szef szta 
bu Naczelnego Dowódcy.

Gen. Bedell Smith z powo­
du złego stanu zdrowia opuś­
cił wkrótce armię tak, że nie 
odwiedził, jak zamierzał, War 
szawy z gen. Eisenhowerem we 
wrześniu 1945. A mój cudow­
ny mundur brazylijski, który 
tak mu się podobał, został za­
gubiony czy zniszczony w rok 
później w wojskowej pralni 
chemicznej w Norymberdze, 
gdzie oddałem go do czy­
szczenia. Amerykański tropik, 
który dostałem w zamian, nie 
powetował straty.

Na podstawie pisma szefa 
sztabu otrzymałem we Frank 
furcie nad Menem oficjalną 
akredytację, stwierdzająca, że 
jestem SHAEF War Cor- 
respondent nr 966, pierwszy 
akredytowany przy Najwyż­
szej Kwaterze Alianckich Sił 
w Europie polski korespondent 
wojenny prasy krajowej.

We Frankfurcie nad Me­
nem miałem przede wszystkim 
wiele radosnych spotkań ze 
starymi przyjaciółmi: ze Ste­
fanem Szczepaniakiem, z dr. 
Janem Kaczmarkiem i jego bra 
tern Edmundem, z Wilkiem Po 
loczkiem, z Edwardem Kmieci 
kitem, z Aleksandrem Kraskie 
wiczem. Wszyscy byli w woj­
skowych mundurach z nie­
zmiernie oryginalnymi biało- 
czerwonymi naszywkami na le 
wym ramieniu, bo z naszym 
ukochanym Roiłem’ Tc di-Jan 
Ka czmarek, zodawszy z no ni 
nacji jeszcze gen. Sikorskiego, 
szefem polskich oficerów łącz 
pikowych przy Naczelnym Do 
wództwie Alianckich Sił Zbrój

jq się choćby w dalekim Wietna­
mie. Może dlatego odbiór tej do 
skonałej powieści był przystępniej 
szy. na swoisty sposób łatwiejszy. 
Książka ta, łącząca w sobie umi 
łowanie narodu, jego tradycji, 
wierzeń, obyczajów, charakterów 
wreszcie, trzymając się w ogól­
nym rysie prawdy historycznej, za 
razem określa bez osłonek ponu­
re zjawiska, jakie zachodziły w 
Rósji w trzecim ćwierćwieczu wie 
ku XVI, sylwetkę nie tylko wład­
cy, Iwana Groźnego ale i społe­
czeństwa, które na pewien spo-' 
sób aprobowało jego straszliwe 
poczynania. Pisarz potrafił wydo­
być z obrazu epoki i nuty opty­
mizmu, wiarę w odrodzenie naro 
du, w jego inną przyszłość. Prze­
kładu powieści, w sposób znamię 
nity, dokonał Jerzy Jędrzejewicz.

Na zakończenie kilka wiadomo 
ści dla zbieraczy wydań cyklicz­
nych PIW-u. Trochę zbyt może po 
wolnie ukazują się kolejne pozy­
cje serii „Biblioteka Arcydzieł". 
Obecnie otrzymaliśmy Johanna 
Wolfganga Goethe’go - „Cier­
pienia młodego Wertera”, w nie 
doścignionym przekładzie Leopol 
da Staffa.

Natomiast w poetyckiej serii 
tzw. „celofanowej" (niedawno wi 
działem w antykwariacie pełny 
zestaw potąd wydanych tomików 
— cena była bajońska — jeszcze 
jeden dowód, iak seria ta trafi­
ła w zainteresowania czytelnicze) 
ukazały się „Poezje” Paula Va- 
lery’ego w wyborze, opracowa­
niu i ze wstępem Romana Koło- 
nieckiego. Jednocześnie wyszły z 
druku „Poezje wybrane" Federi­
co Garcii Lorcii, w wyborze i bar 
dzo interesującym przekładzie Je 
rzego Ficowskiego. Wstępem o- 
potrzył tomik Stanisław Zambrzu 
ski.

EUGENIUSZ PAUKSZTA 

nych, w randze pułkownika, 
wprowadził obok orła na fura 
żerce Rodł,0 na lewym ręka­
wie battledres.su, jako oznakę 
polskich oficerów łączniko­
wych.

Najbardziej imponujący był 
Stefan Szczepaniak, który po 
sześciu latach obozu koncentra 
cyjnego wykazywał niespoży­
tą wprost energię, organizując 
na nowo stare wychodźstwo 
polskie Westfalii i Nadrenii.

Edward Kmiecik prowadził 
wojskową radiostację w języ 
ku polskim, nadającą z Luk­
semburga. Jej sygnałem były 
pierwsze takty naszego Hasta:

„I nie ustaniem w walce...”
Z rozmów przeprowadzonych 

wynikało, że repatriacyjne opo 
ry zrodziły się z dwóch przy­
czyn: rzeczywiście antyrepa- 
triacyjnej propagandy, głów­
nie andersowców oraz braku 
łączności bezpośredniej z kra­
jem. Władze amerykańskie nie 

wpuszczamy przedstawicieli Tym 
czasowego Rządu RP do swych 
stref okupacyjnych. Pierwszy 
przedstawiciel Rządu Jedności 
Narodowej rzekomo był już za 
powiadany, ale jak dotąd wi­
zyty we Frankfurcie nad Me­
nem nie złożył.

W rozmowach z amerykań­
skimi wojskowymi ze sztabu 
gen. Eisenhowera wyczułem 
jednak bardzo przychylną dla 
Warszawy aurę. Szczególnie 
serdecznie gościł mnie jedne­
go wieczoru w generalskim ba 
rze Głównej Kwatery w I. G. 
Farben — Building, polityczny 
doradca gen. Eisenhowera, płk 
Anthony Biddle, sentymental­
nie związany z Warszawą, bo 
przeżył w niej pierwsze dni 
września 1939 roku, jako ostat 
ni ambasador USA przy rzą­
dzie RP.

Wypiliśmy tego wieczora 
sporo whisky za Warszawę, to­

Bułgarskie żniwa

Także w Bułgarii trwają żniwa. Na zdjęciu: zbiór jęczmienia w 
spółdzielni rolniczej koło Asęnowgradu w okręgu Plowdiw.

Fot. — CAF

/Jfladze szwajcarskie uchy- 
\A/ Uły wydany w marcu br.

zakaz wwożenia do 
Szwajcarii alkoholu w ilości 
większej niż pól Utrc na oso­
bę i przywróciły poprzednio 
obowiązujące przepisy, dopu­
szczające przewóz 1 litra.

Przestrzeganie poprzedniego 
„półlitrowego” limitu było dla 
niektórych turystów odwiedza 
jących Szwajcarię utrudnione 
tym, że w szeregu krajów eu­
ropejskich nie stosuje się pół­
litrowych opakowań do napo­
jów alkoholowych. Tak więc 
turyści, którzy zakupywali al­
kohol w butelkach o pojemno 
ści 0,7 l, a więc najbardziej zbli 
żonej do wymaganych przepi­
sów, chcąc być w zgodzie ze 
szwajcarskimi celnikami, tuż 
przed przekroczeniem granicy 
pociągali „na oko” spory łyk, 
zmniejszając tym samym za-

g^aoa
Józef Morton — ..Kamilla czyli 

spowiedź dziewczęcia” Wydawni­
ctwo Literackie Kraków 1975. str. 
264, cena 28 zł.

W sztabach i na frontach” — 
wspomnienia marszałków i gene­
rałów radzieckich z okresu drugiej 
wolny światowej wyboru dokonał 
oraz notv biograficzne przygoto­
wał Stanisław Renerowicz. Wydaw 
nictwo Ministerstwa Obrony Na­
rodowej. Warszawa 1975. str. 682, 
liczne fotografie, cena 60 zł.

też byłem lekko nieprzytomny 
następnego dnia rano, kiedy, 
dość brutalnie w prasowej 
kwaterze wyciągnęło mnie z 
łóżka dwóch amerykańskich 
żołnierzy z groźnymi opaskami: I 
„Military Police”! Kazali ,mi 
się szybko umyć, ogolić i 
ubrać i jechać natychmiast z 
nimi, bez śniadania, do płka 
Biddle’a. Wkrótce znaleźliś­

my się w przedpokoju jego ga 
binetu, z którego wyszedł tak 
przyjazny mi wczoraj pułków 
nik i nie witając się ze 
powiedział do kogoś wew­
nątrz:

— Jest tu ten osobnik.
W tej chwili zobaczyłem 

attache wojskowego naszej 
ambasady w Paryżu, płka Ma­
riana Naszkowskiego. Po przy 
witaniu się szybko wyjaśnione 
zos^^to nieporozumienie. Zac­
ny Biddle bardzo po anglo- 
sasku nrzekrecił moie nazwi­
sko. tak jak kiedvś listonosz w 
Berlinie, toteż nierwszy ofi­
cjalny pość w Kwaterze Głów 
nej Eisenhowera kategorycznie 
zanrzeczył, jakoby na terenie 
Niemiec okunowanych mógł 
orze bywać J działać oficjalny 
korespondent rządowej ,.Rze- 
czyposnolitei” o nazwisku... 
Asmański. Pułkownik Biddle 
upierał się przy swoim, więc 
by rozstrzygnąć sprawę spro­
wadzono mnie z pomocą ,.MP” 
Biddle natychmiast przeprosił 
mnie i uściskał równie serdecz 
nie lak poprzedniego wieczo­
ra. Na namiątke tego incyden­
tu, ilekroć się spotykaliśmy, 
zresztą dość często w następ­
nych kilkunastu miesiącach 

pobytu w Niemczech, on 
wołał do mnie uparcie:

— Hallo, Asmansky!
A j.a odpowiadałem równie 

przyjaźnie:
— Hallo, Bidlowsky!
EDMUND OSMANCZYK

Zgodnie 
z przepisami 

wartość butelki do 0,5 l. Prze­
pisom stawało się w ten spo­
sób zadość, zaś turyści wkra­
czali do Szwajcarii pełni wi­
goru.

Jak na ironię, nowe przepisy 
celne zbiegły się w czasie z 
prowadzoną w Szwajcarii kam 
panią antyalkoholową i co za 
tym idzie znaczną zwyżką cen 
na rodzimy alkohol. Na przy­
kład 0,7-litrowa butelka bran­
dy lub whisky kosztuje obe­
cnie w Szwajcarii 30 F czyli 
ok. 12 doi., podczas gdy w są­
siedniej Francji lub Republice 
Federalnej mniej więcej poło­
wę tej ceny. (PAP)

Piotr Krasucki — „Ocena stann 
zdrowia załogi”. Instytut Wvdaw 
niczw CRZZ. Warszawa 19’5. seria 

fiziologia i higiena pracy”, str. 
89 cena 8 zł.

Alwin Ramme — „Służba bez­
pieczeństwa SS”. przekład z nie­
mieckiego. Wydawnictwo Minister 
stwa Obrony Narodowe! Warsza 
wa 1975. str. 327. cena 40 zł.

Norbert Michta — „Z lat walki”. 
Wydawnictwo Ministerstwa Obro­
ny Narodowe!. Warszawa 1975, str. 
359 liczne zdjęcia, cena 30 zł.
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Piętek 18 VII

PROGRAM I

9.20 — Studio „Sojuz” — „Apol­
lo”;

9.50 — „Columbo” — „Alibi zbyt 
doskonałe” — film ser. piod. 
USA (powt., kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program 

województw: poznańskiego ka 
liskiego konińskiego, leszczyń­
skiego gorzowskiego i zielo­
nogórskiego;

17.00 — „Tuzin” — teleturniej;
17.30 — Mała Fncyklopedia Zwie­

rząt — ode 4 „Delfiny” — dok.
film ser prod franc (kol.):

18.05 — Studio „Sojuz” — „Apol­
lo”;

19.05 — „Lato w Łebie” — film;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Człowiek w przechodnim 

podwórku” — ode. 3 filmu ser. 
prod radź.;

21.10 — Studio „Sojuz” — „Apol­
lo”;

23.00 — „Panorama”;
22,45 — Dziennik (kol.);
23.05 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II

17.30 — „Wielka miłość Balzaka” 
— ode 7 pt. ..Wyzwolony” — 
— film ser prod TVP (kol);

18.25 — Polskj film dokumentalny 
— VIII Przedad Zakopiański;

19.00 — Echo Tygodnia;
19 30 — Dziennik (kol.):
20.20 — „Społeczna sprawiedli­

wość” — program publicystycz 
ny;

20.50 — „Słowo o wyprawie Igora” 
— radź, film anim.;

2120 — „24 godziny” (kol.):
21.30 — .Columbo” — „Alibi zbyt 

doskonałe” — film ser. prod. 
USA (powt.).

Soboto 19 VII

PROGRAM I

8.50 — Studio „Sojuz” — „Apol­
lo”;

10.00 — „Człowiek w przechod­
nim podwórku” — film ser. 
prod. radź.;

15.55 — „Informacje — Towary — 
Propozycje”;

16.05 — „Antena”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Obiektyw” — program 

województw: jeleniogórskie­
go, legnickiego, wałbrzyskiego, 
wrocławskiego;

16.50 — „Antena”;
16.55 — „Kareł Gott i jego goś­

cie”;
18.00 — Studio „Sojuz” — „Apol­

lo”;
18.40 — „Spotkania w drodze”;
19.15 — „Antena”;

Głód i okrucieństwo

Bilans rządów junty w Chile
22 000 wdów, 67 000 półsierof, przeszło 5 500 sierot, którym 

faszyści zamordowali oboje rodziców — to tylko kilka ele­
mentów krwawego bilansu 22 miesięcy rządów faszystow­
skiej junty gen. Augusta Pinocheta w Chile. Te i wiele in­
nych wstrząsających danych zawiera raport, opublikowany 
w końcu czerwca w Meksyku przez organizację chilijskich 
uchodźców politycznych.
Jak piszą autorzy raportu, 

65 proc, zatrudnionych w Chi 
le otrzymuje dziś zarobki nie 
zapewniające nawet minimum 
egzystencji. 60 proc. Chilijczy 
ków głoduje. Tzw. pensja mi­
nimalna wystarcza na zakupie 
nie ... 8 kg chleba! Tylko w 
Santiago co trzecie dziecko 
cierpi głód, który w ub. r. był 
przyczyną 45 proc, zgonów 
wśród małych dzieci. Nic więc 
dziwnego, że z każdego ty iąro 
niemowląt umiera 130, prawie 
dwa razy więcej niż w okresie 
rządów ludowych.

Od zamachu stanu (11 wrześ 
nia 1973) co dziesiąty Chilij- 
czyk stracił pracę. Obecnie już 
co czwarty robotnik jest bez­
robotny. Głodowe zarobki spo 
wodowały skurczenie się popy 
tu na wiele artykułów, co w 
konsekwencji prowadzi do za­
stoju w gospodarce. Górnictwo 
i budownictwo daje o 15 proc, 
zmniejszoną produkcję. Unie­
ruchomi ono jed<ną z najwięk­
szych fabryk tekstylnych 
,5u.mar”. Kompleks górniczy 
„Lota-Schwager” nie ma na­
bywców na 320 000 ton węgla... 
Optymiści szacuja, że globalna 
produkcja w Chile spadnie w 
br. nie więcej niż o 5 proc. /

Zredukowanie budżetu re­
sortu zdrowia o 20 proc., 18- 
mtpmm mjwwww ni ■ i niw—■
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19.38 — Monitor (koł.);
20.20 — „Ja wcale nie ehcę się 

żenić” — amer. film fab. (ko- 
lor);

21.35 — Dziennik (kol.);
22.00 — Wiadomości sportowe;
22.15 — „Dobry wieczór — tu 

Łódź” (kolor);
23.00 — „Wieczorny gość” — Jó­

zef Nowak.

PROGRAM II

Przegląd polskich filmów tele­
wizyjnych

16.20 — Filmy dla dzieci i mło­
dzieży z serii: „Mieszkaniec 
zegara z kurantem”. „Kosmo­
nauci” i „Bolek i Lolek”;

16.50 — Rozmowa o filmach dzie 
cięcych;

16.55 — „Trudne dzieciństwo” — 
z serii „Przygody psa Cywi­
la”;

17.25 — „Ciężkie jest życie” z se­
rii „Wojna domowa”;

18.05 — Film współczesny —
„Uszczelka” z serii „Najważ­
niejszy dzień życia”;

19.00 — Dobranoc dla dorosłych — 
wykład prof. Tutki w Wyższej 
Szkole Handlowej;

19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — Film sensacyjny: „Awa­

tar — czyli zamiana dusz” i 
film współczesny; „Profesor 
na drodze” oraz film baleto­
wy: „Gry”.

Niedziela 20 VII

PROGRAM I 

6.40 — IV Technikum Rolnicze;
7.20 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
7.30 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
7.55 — „Alarm przeciwpożarowy 

trwa”;
8.05 — „Bieg po zdrowie”;
8.20 — Wiadomości sportowe;
8.30 — Teleranek: „Siedem stron 

świata” — film ser. prod. 
TVP;

10.00 — „Z księgi królów” — radź, 
film fab. (kol.);

11.30 — Studio „Sojuz” — „Apol­
lo”;

12.00 — Dziennik (kol.);
12.20 — „Tydzień” — magazyn 

spraw codziennych;
12.40 — Z cyklu: Zaśpiewajmy to 

jeszcze raz — „To ziemia”;
13.10 — „O Kasi, co gąski zgu­

biła” — widowisko lalkowe;
14.05 — Z kamerą wśród zwierząt: 

„Zęby, dzioby j pazury”;
14.35 — Śpiewa Halina Kunicka;
15.00 — „Wielka gra” — teletur­

niej;
15.50 — „Kobieta” flim dok.;
16.00 — Losowanie Toto-Lotka;
16.15 — „Pegaz”;
16.35 — „Co kto lubi” — program 

rozrywkowy;
17.35 — „Ładunek” — film dok.;
18.10 •— „Pojedynek” cz. I — Krys­

tyna Sienkiewicz — Grażyna 
Hase;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Dobranoc dla dorosłych: 

„W starym kraju”;
20.30 — „Nowe przygody Vi-

docęa” ode. 5 pt. „Vidocq w 
opałach” — film ser. prod. 
francuskiej (kol.);

21.25 — Róże Montreux;
21.55 — Krajobraz Polski — „Z 

biegiem dolnej Odry” (kol.);
22.15 — Informacyjny magazyn

sportowy.
PROGRAM II
Przegląd Polskich Filmów Tele­

wizyjnych
Filmy dla dzieci i młodzieży
16.10 — Z Serii: „Podróże w cza-

krotny wzrost cen lekarstw, li 
kwidacja dodatków rodzinnych, 
zainicjowanie akcji steryliza­
cji kobiet pochodzących z 
ubogich warstw — oto niektó­
re charakterystyczne elemen­
ty szczególnego rodzaju „tros 
ki” juinty o społeczeństwo kra­
ju.

Ma podstawie licznych dowo 
dów chilijscy uchodźcy piszą, 
że w Chile jest obecnie 32 „do 
mów tortur” i obozów koncen 
tracyjnych. Trzymani tam prze 
ciwnicy polityczni reżimu są 
poddawani 50 rodzajom tortur. 
Zbiorowe gwałty, popełniane 
przez katów, często w obec­
ności rodzin więźniarek, ka­
strowanie mężczyzn, wyłapy­
wanie oczu, zastrzyki z powie­
trza lub wody, miażdżenie rąk 
i nóg — oto tylko niektóre 
przykłady barbarzyńskich prak 
tyk chilijskich faszystów 
Zbrodnicze „eksperymenty”, 
prowadzone m. in. przy użyciu 
narkotyków, nieraz prowadzą 
do amnezji, a nawet do częś­
ciowego paraliżu ofiar.

Szczególnie wyrafinowane 
tortury psychiczne i fizyczne 
stosuje się wobec czołowych 
przywódców lewicy, jak np. 
wobec sekretarza generalnego 
KC KP Chile, Luisa Corvala- 
na. Wstrzykuje mu się na prze 
mian narkotyk LSD i reserpi- 
nę. Niejednokrotnie Corva. 
lan musiał kopać własny grób 
straszono po także syr 
jego egzekucję. (PAP) 

sie” z s. „Pomysłowy Dobro­
mir”;

16.30 — „Łukasz”;
17235 — „Cztery serca” z. s. „Przy­

gody Pana Michała”;
18.25 — „Czarne chmury”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Salome” — „Pan Twar­

dowski” — ,,SBB”;
21.20 — „Profesor Tutka wśród me 

lomanów”;
Wielkie Nagrody Festiwalowe;

21.35 — „Mistrz”;
Film kryminalny;

22.55 — „Zapalniczka”.

Poniedziałek 21 VH

PROGRAM I 

8.45 — „Zwierzyniec”;
9.15 — „Przygody Tolka Borowki” 

radź, film fab.;
10.25 — „Przegląd polonijny”;
10.45 — „Uśmiech, słońce i ja” — 

program muzyczny;
11.10 — „Parada” — rep. filmowy;
11.20 — Studio „Sojuz” — „Apol­

lo”;
11.30 — Dziennik (kol.);
12.20 — „Trombita — rogi — gaj­

dy”;
12.40 „Krajobraz Polski” — film 

dok. TVP — „Puszcza Zielo­
na”;

12.55 — „Sylwetki X Muzy” — 
Tadeusz Borowski;

13.35 — „Przyzna pan sam, że ta­
lent mam” — program operet­
kowy Ewy Ignatowicz;

14.05 — „Piórkiem i węglem” — 
pt. „Zagrody”;

14.35 — „Eureka”;
14.45 — Pieśni polskie śpiewa Elż­

bieta Jaroszewicz;
15.00 — „Znowu miasto na ma­

pie” — reportaż filmowy;
15.30 — „Eolomea” — film fab. 

prod. NRD;
16.50 — „Ocalone ręce” — rep. 

filmowy;
17.10 — „Nie taki diabeł straszny” 

— program muzyczny;
17.55 — „Progi i bariery”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Dobranoc dla dorosłych:
20.30 — „Wszystko za wszystko ze 

Zbigniewem Korbowym";
21.40 — Przeboje świata;
22.20 — Teatr Telewizji — Alek­

sander Fredro: „Zemsta”.

PROGRAM II

Przegląd
Polskich Filmów Telewizyjnych

15.40 — „Z biegiem Sanu” — z cy­
klu: Krajobraz Polski;

16.10 — „Kłopotliwa nagroda” — 
film z serii: „Barbara i Jan”;

16.35 — „Cichy pokoik” — film 
z serii: „Kapitan Sowa na tro 
pie”;

17.05 — „Gra” — film z cyklu 
„Najważniejszy dzień życia”;

18.10 — „Stan wyjątkowy” — film 
z serii: „Droga”;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Wesele na wsi Wilko­

łaz”;
20.50 — „Dom”:
22.10 — „Za ścianą”;
23.10 — „Lanie”.

Wtorek 22 VII

PROGRAM I

9.00 — „Nowe przygody Bolka i 
Lolką”;

9.40 — W starym kinie: „Jadzia” 
— polski film archiwalny;

11.00 — Klub Sześciu Kontynen­
tów — „Goście spod klonowe­
go liścia”.

11.55 — Uroczysta odprawa wart 
przy Grobie Nieznanego Żoł­
nierza w Warszawie (kol.);

12.45 — Władysław Broniewski — 
„Dwa skrzydła”. Reżyseria — 
Andrzej Brzozowski;

13.50 — „Z bukietem kwiatów” — 
program folklorystyczno-roz- 
rywkowy (kol.);

14.45 — „Słowo o Wincentym 
Pstrowskim”;

15.05 — „Jak to dziewczyna” — 
film prod. CSRS;

15.55 — „Jest u nas pałac w War­
szawie” — rep. filmowy;

16.25 — „Niezapomniane melodie” 
— stare szlagiery w nowej 
aranżacji (kol.);

17.05 — „Tele-Echo” (kol.);
18.10 — „Don Juan w Tallinnie” — 

radź, film fab.:
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Dobranoc dla dorosłych: 

„Starzec i dziewczyna”;
20.30 — „Z najlepszymi życzenia­

mi dla Zakładów „Wanda” w 
Sosnowcu” (kol.);

21.40 — „Całe złoto świata” — 
franc. film fab.;

23.05 — Kronika Spartakiady.

PROGRAM II

DZIEŃ BRATNICH TELEWIZJI

16.05 — „Z polskimi kamerami w 
bratnich telewizjach”’ — repor 
taż filmowy; — „Urok naszej 
współczesności” — groteski ry­
sunkowe TV krajów socjali­
stycznych: — „Czar telewizji” 
(prod. ZSRR) i „Gustaw kibi­
cuje” (prod. węgierskiej);

16.45 — Wielka Symfoniczna Orkie 
stra ZSRR pod dyrekcją Euge 
niusza Swietłanowa — pro­
gram z cyklu: „Wielkie orkie­
stry symfoniczne świata” 
(kol.);

17.49 — „Kraje socjalistyczne AD 
1975” — reportaż filmowy;
„Jak nas widzą” — program 
filmowy z okazji święta FRL 
1975;

18.40 — „Rekordy i margerytki” 
— film dokumentalny;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — W programie groteski roz­

rywkowe produkcii krajów so 
cjalistycznych (kol.); 1. „Woj­
na domowa” z serii „Gustaw” 
produkcii węgierskiej i „Piwo 
po drusiei stronie ulicy” — 
prod. CSRS;

20.30 „Dzban” — produkcji ZSRR 
i „Zwykły dzień” — prod. wę 
gierskiej;

21.25 — „Moja Sakartweło” występ 
estradowego zespołu gruziń­
skiego; „Iberia”, piosenki li­
ryczne i żartobliwe (kol.); 

„Spotkanie o 22.00” — program 
estradowy TV rumuńskiej 
(kol.);

22.50 — „Rozmyślania przy gole­
niu” — prod. węg. i „Julia i 
Romeo” — prod. CSRS (kol.).

Środa 23 VII

PROGRAM I

10.00 — Nowe przygody Vidocqa — 
ode. V pt. „Vidocq w opałach” 
(kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program 

województw: koszalińskiego,
słupskiego i szczecińskiego;

17.00 — Losowanie Małego Lotka;
17.10 — „Miasto w czerni” — ode. 

IV pt. „Rozalka” filmu ser. 
prod. węg. (kol.);

18.00 — „Patrol”;
18.25 — Kronika Spartakiady Mło­

dzieży;
13.35 — XYZ — cz. I:
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Brzask” — franc. film 

fab.;
21.30 — „Świat i Polska”;
22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — Wiadomości sportowe;
23.00 — „Informacje — Towary — 

Propozycje”.

PROGRAM II

17.10 — Polski Film Dokumentalny 
„Warszawa moja miłość”;

17.30 — „Siedem pytań na temat 
miłości” — węg. film fab.;

18.40 — „Pod piramidami” — re­
portaż filmowy z Egiptu;

18.50 — Przemówienie Ambasadora 
ARE;

19.00 — „Spotkania z Wielkopol­
ską” — program lokalny;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Środa melomana — Georg 

F. Handel — „Concerto gros- 
so” — op. 6 nr 2 — Muzyczne 
wizyty: Kwartet Madrygalistów 
z Madrytu (kol.);

21.00 — „Tawerna pod Różą Wia­
trów”; ■

21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.40 — „Don Juan” — film ani­

mowany;
21.50 — Teatr Telewizji — Henri 

Rousseau — „Zemsta sieroty”. 
Reż. — Jerzy Gruza;

22.50 — „Oferty”.

Czwartek 24 Vil
PROGRAM I

10.00 — „Brzask” — franc. film 
fab.;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program 

stołecznego woj. warszawskie­
go;

17.00 — „Turystyka i wypoczynek 
— relaks”;

17.25 — „Teleferie TDC”;
18.35 — Kronika Spartakiady;
18.45 — „Czym żyje świat”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.25 — „Czapka” — film krymi­

nalny prod. RFN;
21.30 — „Pegaz” (kol.);
22.15 — Dziennik kol.);
22.35 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II

17.05 — „Record” — reportaż fil­
mowy z Krakowa;

17.25 — Kino Letnie — „Dr Ka­
lasz” — węg. film fabularny;

18.10 — „Pasje ludzi morza”;.
18.40 — „Miasto i ludzie” — film 

dok. (kol.);
19.00 — „Witraże”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Ocalić od zapomnienia” 

— Urlop w zamku (kol.);
20.50 — „Praska Wiosna” — Anto­

ni Dworzak — VII Symfonia 
(kol.);

21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.40 — „Miasto w czerni” — ode.

4 pt. „Rozalka” węg. film ser. 
(kol.).

Piętek 25 VII

PROGRAM I

9.00 — Poranek Telewizji Naj­
młodszych;

10.00 — „Czapka” — film fab. 
prod. RFN;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”: program wo­

jewództw: bielskiego, często­
chowskiego, katowickiego, opol 
skiego;

17.00 — „BadAcze mózgu”;
17.35 — „Sezam”;
17.55 — Mała Encyklopedia Zwie­

rząt — „Dusiciele” (kol.);
18.30 — Kronika Spartakiady Mło­

dzieży;
18.40 — „Polska — Konto 75”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Człowiek w przechodnim 

podwórku” ode. IV (ostatni) 
ser. filmu prod. radź.:

21.20 — „Panorama” (kol.);
22.05 — „Zaśpiewajmy to jeszcze 

raz — „Gwiazdy Sopotu”;
22.35 — Dziennik (kol.);
22.55 — Wiadomości sportowe;
23.05 — MiM.

PROGRAM II

16.55 — Z kamerą przez świat „Wy 
spa krzyża i miecza” i „O del­
cie inaczej”;

17.30 — „Postrzeleniec” — węg. 
film fab.;

19.00 — Program rozrywkowy;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Chleb dla świata” — pro 

gram publicystyki między na ro 
dowej; /

20.40 — „Człowiek i morce”;
21.00 — „?4 godziny” (knl.);
21.10 — „Nad Amazonką” — film 

dok.;
21.20 — „Czapka” — film krymi­

nalny prod. RFN.

CODZIENNIE w programie I 
i II: Dobranoc 19.20.

15 medali na mityngu w RFN

„Mocne uderzenie"
młodych pływaków

W Cali (Kolumbia) rozpoczynają się dzisiaj mistrzostwa świata * 
pływaniu. Polacy nie startują (mimo uczynionych ostatnio postę. 
pów) bowiem znacznie ustępują czołówce światowej, której poziom 
określają takie wyniki jak 51.1? (J. Montgomery USA)- na lott m 
dowolnym i 1.50.89 (B Furniss USA) na 200 n> tym samym stylem.
Może nie tak wspaniałe wyniki, 

ale zbliżone do nich byłyby w za 
siegu Dolskich pływaków, gdyby 
trenowali w warunkach, które 
stworzono rekordzistom świata Nie 
brak bowiem w Polsce utalento­
wane! młodzieży ootrafiacei do­
trzymać kroku nailenszym młodzi 
kom i juniorom świata Kolejnym 
dowodem notwierdza^acym te opi­
nie był występ nolskie’ ekipy na 
międzynarodowym mityngu 1290 
młodych nływaków w Darmstadt 
(RFN).

— W zawodach tych rozgrywa­
nych od 11 do 13 hm — mówi. An­
drzej Daszkiewicz, który oełnił 
funkcje trenera eolskiej ekipy — 
startowały czterv nasze zawodnicz 
ki t czterech zawodników rocznika 
1962. Było wśród nich troi? lechi- 
rów: H^na Sk^zyoczak Macie’ Kaź 
mierczak i Paweł Olszewski Ta 
trójka w nunktacii klubowej zą- 
^eła czwarte miejsce Test to re­
welacyjny sukces, zważywszy że w 
zawodach uczestniczyło 77 zespo­
łów klubowych, w tym 49 z RFN

W superlatywach należy również 
oceniać wysteo całei Dolskiej eki­
py ponieważ. startując w 8-osobo- 
wym składzie pozwoliła sie wy­
przedzić jedynie wielkie’ B-vtanii 
reprezentowanej nrzez 160 zawodni 
ków j zawodniczek czterech kate­
gorii wnękowych (mv obsadziliśmy 
tvlko jedna) Za Polska znalazły 
sie m. in. ekipy USA i Szwecji. a 
wiec oaństw. które sa notesami Dły 
wackino’ 'NRD , ZSRR nie starto­
wały) Nasi zawodnicy zdobyli w 
RFN 15 medali w tym * złote Naj 
lepi°i snisali sie Tomas? Wolski z 
Lubliniańki i Olszewski z Lecha. 
Ten Pierwszy ustanowił dwa rekor 
dy Polski młodzików (190 m kla­
sycznym — 1.14.8- zoo m zmien­
nym 2.26.1) oraz zdobył 4 medale 
(na 100 i 200 m klasycznym oraz 
na 209 j ą^o m s+ylem zmiennym). 
Lechita Olszewski również wywal­
czył 4 .medale (100 m delfinem i 
styl°m dowolnym. 200 m i 400 m 
dowolnym), a nadto ustanowił 2 re 
kordy Polski młodzików: na 100 i 
J00 m dowolnym — 1.01.2 i 4.45.8. 
Po iednym medalu zdobyli Skrzyp 
czakówna (100 m klasycznymi i 
K^żmierczak (loo m wznak) Wnio 
sek iest taki: gdyby tej młodzie­
ży stworzyć warunki treningowe ta 
kie. jaki? mata pływacy no Nrd, 
to mielibyśmy seniorów nawiązu­
jących kontakt z czołówka świato­
wą — zakończył nasz rozmówca.

Skoro o seniorach mowa warto 
Doinformować, że orzed nimi 
okres trudnych startów 19 i 20 bm. 
— wyjazdowy mecz z Francją. 
Barw naszych bronić będą m. in. 
Ewa Wender (Lech) w stylu grzbie 
tbwym i Grażyna Cabai (Warta) w 
stylu klasycznym. Trudniejszym 
sprawdzianem beda jednak zawo­
dy o Puchar Europy w grupie B 
(16—17 sieronia). Panie walczyć be­
da w Tours (Francta). a panowie 
w Sofii. W zesunie kobiecym ma- 
ia wystanić również wymienione 
już nływaczkj poznańskie, nato­
miast w męskim m. in. — Cezary 
Smieiak (Lech) i Jerzy Czanlicki. 
(Warta). Ostatnio warciarz na za-

Kolarska uczta 
w Kaliszu

Cała niemal krajowa czołówka 
kolarstwa torowego zjawiła się na 
starcie zawodów o Grand Prix 
50-lecia „KS Włókniarz” w Kali­
szu, które rozegrano 16 bm., na 
pięknym nowoczesnym obiekcie ju 
bilata. Ogółem uczestniczyło w 
nich 85 kolarzy z 15 klubów.

Rozegrano tzw. omnium dla sprin 
terów (sprint, handicap i wyścig 
australijski, punktowane ogólnie 
wg kolejności miejsc na mecie) o- 
raz wyścig amerykański parami 
na 30 km (60 okrążeń toru z 15 lot 
nymi finiszami).

A oto komplet wyników.
FINAŁ SPRINTU: 1. B. Kocot, 

2. J. Kotliński, (czas jednakowy 
11,8) 3 i 4. W. Raczyński i A. Beck 
(czas 12,4).

BIEG AUSTRALIJSKI: 1. B. Krę 
czyński, 2. H. Miksa, 3. J. Rychli­
cki. HANDICAP: 1. W. Raczyń- 
SKi (1 min. 15 sek.), 2. A. Beck, 'i. 
Konkolewski. Wyścig ten rozegra­
no na dystansie 1 km. WYŚCIG A- 
MERYKAŃSKI PARAMI: 1. J. Gło 
wącki i B. Kręczyński, 2. S. Rubin 
i P. Kaczorowski, 3. W. Kierczyń- 
ski i H. Fryca. Wyścig ten rozegra 
no na dystansie 30 km. WYŚCIG 
AUSTRALIJSKI SPRINTERÓW: 1. 
A. Beck, 2. B. Kocot, 3. J. Kotlar- 
sk1.

OGOLNA KLASYFIKACJA OM- 
NiUA^ (po wszystkich konkuren­
cjach \spnnterskich) 1/ A. Beck — 
21 pkt., 2 I.W. Raczyński — 20 pkt , 
3 B. Kocót — 17 pkt., 4. J. Kótliń 
ski — 14 jhkt., 5. K. Konkolewski — 

13 pkt., 6. R. Zagajewski — 8 
pkt. . //

Zawody odbyły się po raz pierw 
szy w Kaliszu przy świetle elek­
trycznym i w tak silnie obsadzo­
nej konkurencji. Dodatkowym do­
pingiem w rywalizacji torowców 
były zbliżaj^e się mistrzostwa 
świata w Belgii, totęż traktowali 
oni swój start w Kaliszu jako nie 
oficjalną eliminację przed tą nsj- 
ważniejsia w roku bieżącym im­
prezą. (bop) 

wodach rozgrywanych w Jugosła­
wii. z udziałem reprezentantów u 
państw, zajął drugie miejsce w 
wyścigu na 200 m motylkiem dzię 
ki wynikowi 2.17.0. (y)

Warta gra
z Zasiałam

W piłkarskich półfinałach 
klubowych mistrzostw Polski 
juniorów znalazły się zespoły; 
Warty, Wisły Kraków. Zagłę­
bia Wałbrzych i Zastalu Zie­
lona Góro W tvch dniach 
konano losowania oar. Warta 
zmierzy się 3 sierpnia br. z 
Zastałem w Zielonej Górze, a 
Wisła w Krakowie z Zagłę­
biem. Spotkania rewanżowe zo 
staną rozegrane 10 sierpnia. 
Terminu pojedynku finałowe- 
go jeszcze nie ustalono. Naj­
prawdopodobniej bedzie to 
nrzedmecz spotkania Polska — 
Holandia 10 września br. na 

di--:o .śląskim w Chorz-. 
wie. (ad)

1 Pekowski 
trenerem Stoczniowca

Były trener piłkarzy Lecha — 
Janusz Peko vski udał się w tych 
dniach do Gdańśka. Najprawdopo 
dobniej prowadzić on będzie w 
tym mieście zespół miejscowego 
Stoczniowca, jednej z czołowych 
drużyn grupy północnej II Fgi.

(ad)

Niepowodzenia Polaków 
na Mistrzostwach Świata
W środę na szermierczych Mis­

trzostwach Świata zakończono dru 
żynówy turniej floretu kobiet. 
Folki nie odniosły sukcesów zaj­
mując wspólnie z Japonią 7-1 
miejsce.

W środę ha szermierczych Mis­
trzostwach Świata rozpoczął się 
indywidualny turniej szpadowy. 
W pierwszej eliminacji przykrą 
niespodziankę sprawił Marcel 
Wiech. Polak po wygraniu ze 
Szwedem Hogstroemem 5:3 i Chin 
czykiem Chen-Chingiem 5:2 prze­
grał dwie pozostałe walki. Dwa 
zwycięstwa okazały się za skrom 
nym dorobkiem do uzyskania a- 
wansu do drugiej rundy elimina­
cyjnej.

Natomiast czterej pozostali pol­
scy szpadziścj MatWiejęw, Janiko 
wski, No-cula i Barburski zostali 
wyeliminowani z dalszych walk 
po przegranych pojedynkach. i

PAP

Emocje
Turnieju Odrodzenia

Poznań-75
W Wildećkim Domu Młodziej 

odbył się I Błyskawiczny Turniej I 
Odrodzenia w Po’skiej Grze, 1 
udziałem kilkudziesięciu watę?" 
bistów z Doznania. województwJ 
poznańskiego i pilskiego. W impr« 
zie uczestniczyło również w 
juniorów, którzy tajniki Polskiej 
Gry poznawali w masowym tut” . 
nieju „Głosu Wielkopolskie' 
go”. Pojedynki trwały pona*1 
siedem godzin.

Zwycięzcą finałowych gier, P0" 
przedzonych zaciętymi rozgry* f 
kami eliminacyjnymi, został Je' 
rzy Matuszczak — mieszkan;eC 
Osiedla Piastowskiego, którf 
uzyskał 14.5 pkt. w 17 partiach 
Jemu przypadł w udziale Pu' I 
char Wojewódzkiego zwia^" 
Spółdzielni Budownictwa Mi#'' I 
karłowego, Wręczony przez A- 
Ławniczaka. Dalsze miejsca zajC'I 
li: 2. H. Strychalski 12.5 pkt.. l 
E. R-decki 10.5 pkt.. 4. Z. S«"'e 
10 Pkt.. 5. J. Sobkowiak 10 I 
6. W. Do’ata (junior) 10 pkt > 
J. Warczyński 9 pkt., 8. Z. Kief' ; 
ski 9 pkt., 9. W. Banaś (Trzcia"' I 
ka) 8,5 pkt., 10. Markiewicz 8 
Rozgrywki prowadził sędzia 
ny K. Anioła. Impreza była ' 
cesem organizacyjnym 
Ośrodka warcabovzo-srachowe» I 
„Czarna Bierka”. (nt)

Porażka W. Fibaka
W drugiej rundzie międzyna^ 

dowych tenisowych mistrzo5’ I 
Holandii, rozgrywanych w^vSJ| 
sum, Wojciech Fibak przegra1 । 
Paragwajczykiero Victorem peC I 
7:8, 6:7, 3:8. Zwycięzca I
wygrał w pierwszej rundzie I 
Argentyńczykiem Julianem Ga’ 
sabalem 8:4, 6:4. (PAP)GŁOS - 18 VII 1975



przepisujemy na maszynie
wszelkiego rodzaju prace.

Stowarzyszenie
Stenografów i Maszynistek w Polsce 

Punkt Usługowy Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, telefon 653-33 

12785g

Bezdzietne małżeństwo po 
szukuje pokoju lub miesz 
kania. Florkowski, telefon 
511-91, wewn. 24,’ do godz. 
15 lub Ogrodowa 11 m. 6. 

18267g
Pan pracujący, poszuku­
je pokoju, chętnie nieu- 
meblowanego, od wrześ­
nia, na Ratajach, Starym 
Mieście. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16738g
Kupię pokój kuchnią

praca © Nauka
Oniekunka do dziecka po 
trzebna zaraz. Zgłoszenia: 
osiedle Rzeczypospolitej 
95 m. 7. tel. 708-04, po go- 
dziniej^___________ l*819g
Panią do sprzątania 1 X 
w tygodniu (2 pokoje) po 
_,„kUję. Chociszewskiego 
u rn- 23 <xi podwórza.
W 17748g

Sprzedam WFM z kaska- 
mi, cena 1500 zł, Poznań, 
ul. Częstochowska 10 m. 
5J 17740g

lub kawalerkę względnie 
wydzierżawię na 3 lata, 
płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17217g.

Przyjmę dozorstwo waru­
nek mieszkanie. Oferty 
Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 17774^___ _____
Małżeństwo przyjmle do- 
zorstwo, z mniejszymi na 
prawami Poznań 60-415 
Karkonoska 10 m. 1. 

17216g

Ciągnik Zetor 25 sprze­
dam, silnik po remoncie 
niedotarty, z podnośni­
kiem kompresor. Leon 
Wrzyszcz, Poznań, ul. Ro­
dziewiczówny 15, 17689g

Ursus 328 lub 330 w ideał 
nym stanie rok produkcji 
1868 sprzedam lub zamie­
nię na 4011. Karol Zawie­
rucha. 47-320 Gogolin, Sl. 
gmina Krapkowice woj. 
Opole- 17700g

Mieszkanie własnościowe 
3 pokoje, kuchnią, łazlen 
ką, c.o., garaż, zaplecze, 
ogród, możliwość hodowj 
li lub prowadzenia war­
sztatu nad jeziorem Zie- 
liniec, zamienię na rów­
norzędne bliżej centrum 
bez ogrodu, najchętniej 
dzielnica Jeżyce — Grun­
wald. Tel. 642-23, lub Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17244g.

Sprzedam radio tranzy­
storowe Riga, magneto­
fon ZK-120 i akwarium, 
tel. 33-24-24 od godz. 17. 

17718g

© Samochody
Sprzedam samochody
Peugot 404 i Gaz 69 z sil­
nikiem Warszawy, tele­
fon 67-49-50. 17652g

P P P G - ODDZIAŁ KAWIARŃ
poszukuje na terenie 
MIASTA POZNANIA

Sprzedam zastawę Poz­
nań, Kraszewskiego 4 m. 
6. tel. 473-68 dzwonić od
20—23. 17712g

STUDIA DOKTORANCKIE
AKADEMII MEDYCZNEJ

W POZNANIU
Zgodnie z rozporządzeniem Ministra Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego z dnia 15 II 1968 r. w sprawie zasad odbywania 
studiów doktoranckich i zarządzeniami Ministra Zdrowia 
i Opieki Społecznej z dnia 30 XII 1968 r. i 31 XII 1971 r. 
w sprawie studiów doktoranckich w akademiach medycznych 
oraz instytutach naukowo - badawczych resortu zdrowia 
i opieki społecznej Akademia Medyczna w Poznaniu ogłasza

REKRUTACJĘ
na trzyletnie studia doktoranckie w zakresie:
a) 
b) 
c) 
d) 
e) 
f)
g) 
h)
i)

Zainteresowani

Fiat 125. 1600 nowy sprze­
dam. Wiadomość Poczta 
W. Poznań, ul. Winogra-
dy 10. 17764g

dwuosobowych i trzyosobowych
dla pracowników przedsiębiorstwa.

Sprzedam Mercedesa V170. 
Komorniki, ul. Fabianów 
ska 51, działki, od godz. 
15—19. 17276g

Oferty należy składać w Dziale Technicz­
no - Gospodarczym — Poznań, ulica 

Ratajczaka 18, telefon 531-76.
3400-K1

© Nieruchomości

Przyjmę czeladnika — 
krawiectwo miarowe. Po­
znań — Smochowice, Cho 
dzieska 18, zgłoszenia od

Sprzedam MZ TS 250, prze 
bieg 7.000 km. Tel. 421-44. 

l«852g

1 sierpnia. 17271g

Kupno © Sprzedaż

Sprzedam nowy wał kor­
bowy z panewkami do Ze 
tora i platformę 1-konną. 
Wągrowiec, ul. Rogoziń-

Super komfortową willę, 
wolną — centrum Jaro­
sławia — ogród 1000 m! 
sprzedam. Oferty telefo­
niczne od 16—19: 21—45 Ja 
rosław, oferty pisemne: 
Stefania Mołodecka, ul. 
Sienkiewcza 11, 37-500 Ja-

Sprzedam działkę budow­
laną w Ustroniu Mor­
skim. Józef Izbiński 
76-113 Pieńkowo, woj. 
słupskie. 1710-K2

Futro obszerne nieznisz-
czone sznurek korali
kupię. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17690g.______

Kupię garaż przenośny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 17765g.

Samochód dziecięcy na 
pedały kuplę. Tel. 590-72. 

, 17265g

Kupię małe drzwi seg­
mentu Kowalskich. Tel. 
674-937. 17272g
Sprzedam ciągnik C-328 
po kapitalnym remoncie 
z gwarancją. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17650g.

Dnia 15 
i dobry 
lekarz

ska 58. 17252g
rosław. 1704-K2

Sprzedam niedrogo nie- 
zniszczony tapczan. Gab-
ryela Radojewska Poz­
nań, ul. Kościuszki 73 m.
4. 17243g

Ciągnik „Ursus” C 328 
sprzedam. Wiadomość: 
Henryk Węgłowski, Wierz 
bice p-ta: Kobierzyce.

1702-K2

Sprzedam działkę budow­
laną pół hektara zadrze­
wioną w pobliżu Ostrowa 
Wlkp. Zgłoszenia należy 
kierować na adres Leon 
Szczepański Gdańsk 4 ul. 
Uczniowska 10 m. 1.

17215g

© Lokale

Kupię willę lub 1/2 bliź­
niaka w rozliczeniu może 
być M-5, własnościowe. 
Oferty „prasa”, Grunwal 
dzka 19. dla 17278g.

Kołobrzeg centrum — 
mieszkanie własnościowe 
38 m* zamienię na mie­
szkanie w Poznaniu lub 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17785g.

Sad jabłoniowo śliwowy 
5 ha z owocem lub beż, od 
miany doborowe, dom 4 
izbowy, przechowalnię, 25 
km od Łodzi — sprze­
dam. Łódź Sienkiewicza 
147 a m. 27, Zofia Mróz.

1625-K2

lipca 1975 r. zmarł nagle wspaniały 
człowiek, oddany swoim pacjentom

dr LEON LANGNER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 15.15 w Kórniku.

Na zawsze pozostanie w naszej pamięci.
Z wielkim żalem żegnają Go

Przychodni Rejonowej w Kórniku
18965g

Dnia 17 lipca 1975 r. zmarła nasza droga mat­
ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 75

CECYLIA DOLNA
z domu Wieczorek

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12 
na Miłostowie.

Strapione 
dzieci z rodzinami 

19064g

W dniu 16 lipca 1975 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zmarła, opatrzona Sakramentami 
»w., w 74 roku życia, nasza ukochana mamusia, 
teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA KLAUSE
z domu Boruszak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godzi­
we 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

19054g

mń.nia, 15 hpca 1975 r. zmarł, przeżywszy lat 72, 
ukochany mąż, ojciec, brat, teść, szwagier, 

uJek, dziadek i pradziadek

STEFAN FOJUD
odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.40 

cmentarzu junikowskim.

Krauthofera 13 m. 12.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

19020g

Dnia 16 lipca 1975 roku zmarła 

GERTRUDA WOJCIECHOWSKA 
merytowany, długoletni pracownik Instytutu 

Technologii Drewna w Poznaniu.
W z sumierimarle^ straciliśmy serdeczną koleżankę, 

nnego i cenionego pracownika.

siĘ dnia 19 lłPca 1975 T- ° go­li.05 na cmentarzu junikowskim.
czur^2^1^ Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 

‘a składają:
a Zakładowa — Dyrekcja — pracownicy 

Instytutu Technologii Drewna
19041g

biochemii
anestezjologii
psychiatrii
fizyki lekarskiej (radiobiologii)
genetyki człowieka
immunologii klinicznej
farmakodyn arniki
technologii chemicznej środków leczniczych 
chemii toksykologicznej
studiami kandydaci obowiązani są złożyć

do dnia 31 lipca 1975 r. w Samodzielnej Sekcji 
demii Medycznej w Poznaniu, ul. Fredry 10 — 
ciorys, odpis dyplomu lekarza lub magistra, 
opinię kierownika zakładu reprezentującego

Nauki Aka- 
podanie, ży- 
2 fotografie, 

specjalność
odpowiadającą kierunkowi studiów, ewentualnie opinie 
studenckich lub lekarskich kół naukowych i towarzystw 
naukowych.

Wiek kandydata nie może przekraczać 35 lat.
Konkursowe kolokwium kwalifikacyjne odbędzie się w mie­

siącu wrześniu br.
Bliższych informacji udziela Samodzielna Sekcja Nauki 

Akademii Medycznej w Poznaniu, ul. Fredry 10, pokój 11,
telefon 511-61, wewn. 13. 3731-K1

Kupię działkę budowla­
ną 450—500 m*. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17241g.

Sprzedam działkę 2500 m! 
częściowo ogrodzoną, za­
drzewioną, uprawioną, 
studnia, materiały budów 
lane w Golęczewie, gmi-' 
na Suchy Las. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17346g.

Sprzedam działkę budów 
laną z planem budowy 
przy ul. Głogowskiej lub 
zamienię na mieszkanie 
spółdzielcze — własnościo 
we wraz dopłatą albo na 
domek jednorodzinny tak 
że z dopłatą w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19, dla 17296g.

© Matrymonialne

Wielkopolskie 
Fabryki Mebli w Obornikach, 

ul. Gen. Świerczewskiego 66

UNIEWAŻNIAJĄ ZAGUBIONY
KWESTIONARIUSZ RbESTliACYJNY

nr rej. PP 453/2/72 z dnia 20 I 1972 r. 
stanowiący jednocześnie zezwolenie 
na zakup matryc woskowych i pa­
pieru światłoczułego dla Obornickich 

Fabryk Mebli w Obornikach,

wydane( przez Powiatowego Pełnomocni­
ka Wojewódzkiego Urzędu Kontroli Prasy, 
Publikacji i Widowisk w Poznaniu przy 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 

w Obornikach.
1473-K2

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych
w Luboniu, k. Poznania — 
zaraz:

— aparatowych do produkcji,

zatrudnią

— suwnicowych,
— manewrowych, 

spawaczy elektr.-gazowych, 
elektrom onteró w, 
toromistrza, 
mechanika samochodowego.

Dla kandydatów zamiejscowych zakła^ 
pewnia zakwaterowanie w kwaterach pry ‘ 
watnych.

Pisemne zgłoszenia należy kierować pod 
adresem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych w Luboniu k. Poznania, nr telefonu
32-00-21, wewn. 155, 224. 4130-K1

Samotny starszy pan po­
zna panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
17293g.

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji w Poznaniu, ul. Grobla 15 — poszuku­
je do Ośrodka Wczasowego w Łukęcinie, gmina 
Kamień Pomorski (woj. szczecińskie) — nastę­
pujących pracowników:

kucharza (kucharkę)
— zaraz do 15.

robotnika gospodarczego
9. 75 r.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z zabudowaniami 
gospodarczymi i 2,5 ha 
ziemi. Mirosława Łyska- 
wa Radlin Wlkp. 32, k. 
Jarocina poczta Miesz­
ków. 17364g

Parcelę budowlaną w 
Przeźmierowie ca 2000 m* 
— sprzedam pilnie. Cena 
160.0t' zł. W rozliczeniu 
może by samochód. D. No 
wakowski, Rewal, ul. Gen. 
Sikorskiego 5b, woj. szcze
cińskie. 1657-K2

Dnia 15 lipca 1975 r. zmarł nasz drogi kolega,
długoletni 
w Kórniku

odznaczony

kierownik Przychodni Rejonowej

LEON LANGNER
lekarz med.,

Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
za zasługi w rozwoju województwa

poznańskiego.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego pracownika, 
sumiennego lekarza społecznika, wychowawcę 
wielu pokoleń lekarzy, przyjaciela ludzi.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 

składa
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Śremie

786-K3

Dnia 17 lipca 1875 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza żona, mama, teściowa, siostra, 
bratowa, synowa, szwagierka i ciocia, przeżyw­
szy lat 54, śp.

JADWIGA JUSKOWIAK
z domu Wesoła

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

Ul. Świt 31 m. 5. l*XI85g

W dniu 16 lipca 1975 r. zmarł

członek - założyciel naszej Spółdzielni

kol. MARIAN CHUDAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy Szczerego współ­

czucia składają
Rada Zakładowa — Zarząd — Rada Spółdzielni 

i członkowie 
Wielobranżowej Spółdzielni Pracy 

„Usługa” w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 lipca 1875 r. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
791-K3

Dnia 16 lipca 1975 r. zmarł nagle

b. długoletni dyrektor PBR w Obornikach Wlkp.

JAN DOBIEGAŁA
ofiarny i zasłużony pracownik budownictwa 
rolniczego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 lipca br. o go­
dzinie 16 na cmentarzu .w Obornikach Wlkp.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy słowa serdecz­
nego współczucia.

Kupię domek w Szamotu 
łach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
17410g.

Wdowa 46-letnia pozna 
pana z mieszkaniem, cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 17309g.

woźnego — zaraz do 31.
Wynagrodzenie wg obowiązujących 

FWP.

8. 75 r. 
stawek

© Różne
Szybka, fachowa napra­
wa telewizorów. Telefon 
562-59, Kopański. 18851g

Dr. B. Warpechowski spe 
cjalista chorób nerwo­
wych obecnie przyjmuje 
Poznań, ul. Płowiecka 8a, 
godziny przyjęć od 16—17.

17218g

Panienkę zamiłowaniem 
rolniczym do lat 23, lubią 
cą wieś, pozna kawaler 
posiadający małe gospo­
darstwo. Dyskrecja za­
pewniona. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
17380g.

Bliższych danych udziela Dział Spraw Pra­
cowniczych MPWiK Poznań, ul. Grobla 15, 
pok. 318, tel. 742-21, wewn. 207 i 596-57.

4049-K1

Kolejarz (własny dońiek) 
pozna panią do lat 53 w 
celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 17392g.

Zakład Centralnych Piwnic Win Importowa­
nych w Poznaniu, ul. Woźna 9 — zatrudni zaraz 

bednarza - stolarza.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Prze­

mysłu Spożywczego.
Dokładnych informacji udziela Sekcja Spraw

Pracowniczych ul. Woźna 9. 4055-K1

tDnia 16 lipca 1975 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najukochańszy ojciec, 

brat, teść i dziadek, śp.

FELIKS SZATKOWSKI

ZDZISŁAW BŁOTNY

Strapiona

cm
4- Dnia 16 lipca 1975 r. zmarł po długich i cięż- 

I kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat «5, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 
cmentarzu parafialnym w 
kościele.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 18.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

JAN PODMOSTKO 
mistrz krawiecki

+ Dn4a 17 lipca 1975 r. zasnęła w Panu nasza 
najdroższa matka, teściowa, siostra, babunia 

i prababunia, przeżywszy lat 88, śp.

MARIA KOTLAREK

tDnia 16 lipca 1975 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zmarł, opatrzony Sakramen­

tami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 50

19075g

19043g

bm. o godz. 15 na 
Swarzędzu przy

19005g

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Ul. Dzierżyńskiego 124 m. 6. 18014g

4- Dnia 16 lipca 1975 r. po krótkich, ciężkich 
I cierpieniach zmarła, namaszczona Olejami 
św., nasza ukochana i nigdy niezapomniana 
żona i mamusia, przeżywszy lat 52, śp.

Komunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, ul. Chudoby 24, telefon 
593-48 — zatrudni:

murarza, zbrojarza, cieślę, monterów insta­
lacji sanitarnych, spawacza uniwersalnego, 
magazyniera części samochodowych i sprzę­
tu budowlanego.

Praca na budowach woj. poznańskiego.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy

w budownictwie. 4002-K1

tDnia 16 lipca br. po długich i ciężkich cier­
pieniach zakończyła swoje bardzo pracowite 

i pełne poświęceń dla nas życie, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa, ukochana 
matka, moja najczulsza, najtroskliwsza i nigdy 
niezapomniana babunia, moja kochana teścio­
wa, śp.

MARIA ADAMCZAK
z d. Korczyk

Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie Się w dniu 
18 lipca 1975 r. o godz. 10.50 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

O bardzo bolesnej dla nas stracie 
zawiadamiają

córka Henryka Pukacka 
syn z żoną i wnuczka Elżbieta

Poznań, Matejki 56 m. 11. 19040g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza ukochana mama, siostra, teścio­
wa, ciocia, babunia i prababunia, śp.

FRANCISZKA SOŁTYSIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12.15 

na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

rodzina
Ul. Krzyżowa 5 m. 3.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

1903Lg

tDnia 15 czerwca 1975 r. zasnął w Bogu mój 
ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, brat, 

szwagier i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

WALENTY JĘDRZYCHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13 

na cmentarzu komunalnym w Sopocie.
W głębokim smutku pogrążona

*

POP i Rada Zakładowa 
Budownictwa Rolniczego

Dyrekcja — 
Zjednoczenia

790-K3

GERTRUDA WOJCIECHOWSKA
z domu Weber

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.05 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

mąż, córka i rodzina

Ul. Źródlana 19 m. 22. 1802«g

EK3B

Poznań, Miel żyński ego 1'9 m. 7; 
Sopot, Kraszewskiego 15 m. 77.

żona
Prosimy o nieskładanie 
Poznań, ul. Modra 20 a.

Strapiona 
z córkami i rodziną 
kondolencji.

19087g

tDnia 16 lipca 1975 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, nasz tatuś, syn, brat, szwagier 

i wujek, przeżywszy lat 45, śp.

JAN NAROŻNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
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Piątek

Kamila, 
Szymona

Słońce: 3.39—19.52

I TEATR* J

POZNAŃ

NOWY — g. 19 „Skiz”.
Pozostałe teatry nieczynne.

I kina -J
CHODZIEŻ Noteć: „Druga twarz 

ojca chrzestnego”.
CZARNKÓW: „Zapis zbrodni”.
GNIEZNO Polonia: „Linia”; 

Lech: „Mściciel”.
GÓRA: „Zwycięstwo” i „Kaba- 

ret”.
GOSTYŃ: „Człowiek który prze- 

ęfn) Y15111 Ó ”
JAROCIN: „Bilans kwartalny”.
KALISZ Oaza: „Strach”. Stylo­

we: „Taka była Oklahoma”.
KĘPNO: „Prywatny detektyw”.
KOŁO: nieczynne .
KONIN Górnik: „Zachłanne mia­

sto”; Centrum: „Tylko wtedy gdy 
się śmieję” i „Alfredo, Alfredo”.

KOŚCIAN: „Wybawieniem bę­
dzie śmierć”.

KROTOSZYN: „Gappa”.
LESZNO: „Joe Kidd”.
NOWY TOMYŚL: „Złoto dla zu­

chwałych”.
OBORNIKI: „Nagrody i odzna-

OSTRÓW Słońce: „Ballada o 
Kowpaku” i „Trzeba zabić tę mi­
łość”; Roma: ..Cześć artysto”.

OSTRZESZÓW: „Nie oszukuj ko 
Chanie” i „Kes”.

PIŁA Iskra: „Dzieje grzechu’; 
Koral: „Historia samotnej dziew­
czyny”; Sokół: „Nie ma róży bez 
Ognia”.

PLESZEW: „Żyć razem”.
RAWICZ: „Pójdziesz ponad sa­

dem” i „Janosik”.
SŁUPCA: „Och jaki pan szalo­

ny”.
ŚREM Słonko: „Generał śpi na 

stojąco”; Klubowe: „Britannic w 
niebezpieczeństwie”.

ŚRODA: „Zbrodnia w klubie te­
nisowym”.

SZAMOTUŁY: „Rodeo”.
SYCÓW: „Konformista”.
TRZCIANKA: „Mania wielko­

ści”.
TUREK: „Szczęśliwego Nowego 

Roku”.
WAŁCZ: „To jeszcze nie mi­

łość”.
WIERUSZÓW: „Wspaniały inte- 

res”.
WSCHOWA: „2001 Odyseja kos­

miczna”.
WYRZYSK: „Zapamiętaj imię 

swoje”.
WĄGROWIEC: „Zaproszenie”.
WRZEŚNIA: „Człowiek w dzi­

czy”.
ZŁOTÓW: „Tragedia na wrzoso­

wiskach”.

K Emmo 1
PROGRAM Ii 7.40 Takty 

i minuty; 8.05 — Lot „Sojuz 
— Apollo” — komentarz nauko­
wy; 8.10 Mel. naszych przyjaciół; 
8.25 „Chwila prawdy” — pow. D. 
Bieńkowskiej; 8.35 Muzyczny rejs; 
9.05 Wakacje z przebojem; 9.30 
Berlin z melodią i piosenką; 9.45 
Gra Zespół E. Spyrki; 10 Lato z 
Radiem; 11.50 Nie tylko dla kie­
rowców; 12.25 Lublin na muzycz 
nej antenie; 13 Hiszpańskie pieś­
ni i tańce ludowe; 13.15 Moto — 
sprawy; 13.35 Joaquin Rodrigo — 
Concerto de Aranjusz; 14.05 Mu­
zyka ludowa Wielkopolski; 14.30 
Lato z muzyką; 15.10 Tańce z

15.30 W stylu „Kung Foo”; 
lGIi? Propozycje do ..Listy przebo 
jów”; 16.35 Z polskiej fonoteki; 
17 Radiokurier; 17.20 Z nagrań 
„Weather Report”; 17.30 Spotka­
nie z muzyką M. Ravela; 18 Mu­
zyka i Aktualności; 18.25 Nie tył 
ko dla kierowców; 18.30 Przeboje 
sprzed lat; 19.15 Gwiazdy europej 
skich estrad; 20.05 Rep. — „Oby 
tak dalej profesorze”; 20.20 Muz. 
kalejdoskop; 21.18 Dźw. plakat re 
klamowy; 21.30 Lot „Sojuz — 
Apollo” — dyskusja naukowców; 
22.15 Mini recital Violetty Villas; 
22.30 Ludzie wielkiej przygody; 
22.45 Przeboje z Hiszpanii; 23.10 
Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5. 6, 7, 8, 9, 12.05, 15, 16, 19. 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny 
dialog; 8.35 My 75 — aud. Studia 
Młodych; 8.45 Muzyka spod strze 
chy — Podhale; 9 Pianistka hisz 
pańska Alicia de Larrocha gra 
utwory Isaaca Albeniza; 9.40 Dla 
przedszkoli i dziecińców wiejskich 
— „Koszyk jagód”; 10 Aud. o 
twórczości E. Redlińskiego; 10.30 
R. Schumann — Kwartet smycz­
kowy A-dur op. 41 nr 3; 11 Śpie­
wa Victoria de Los Angelos; 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 „W trosce o nasze dziecko”; 
12.20 W rytmie polki; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.50 Z taś­
moteki spikera: 13 Nagrania z Ka 
nady; 13.35 „Krosna” — fragm. 
pow. Vlado Maleski; 14 Więcej, 
lepiej, taniej; 14.15 Tu Radio Mo­
skwa; 14.35 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 15 Radioferie; 
16 Naukowcy o reformie admini­
stracyjnej — myślenie kategoria-, 
mi państwa — aud. dr. H. Lesz­
czyny; 17.25 Aud. oświatowa; 17.40 
Audycja sportowa: „Szybkie jak 
wiatr”; 17.50 Radioexpress; 17.55 
Muzyka po pracy: 18.40 Ludzie, 
wśród których żyjemy; 19 Muzy­
ka; 19.15 Lekcja jęz. angielskie­
go; 19.30 Koncert symf.; 21.14 
Bach: Koncert c-mo1l; 22 Magazyn 
studencki; 23 Świat nowej muzy­
ki; 23.40 Muzyka średniowiecznej 
Hiszpanii.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Program własny na UKF 
69,74 MHz: 16.20 Słynni śpiewacy 
w repertuarze operowym. ' 

/ /
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na przejętej ziemi
Spółdzielcy z Lechlina na- i Włocławka. Gdy nadeszły żni 

leżą do najaktywniejszych w wa, wysłali swoje dzieci na ko 
zagospodarowywaniu przejmo łonie. Mają swoje biwaki w o-
wanej ziemi. Zgłosiwszy się do 
„Głosowego” konkursu „Każdy 
hektar rodzi więcej”, trwające 
go w minionych dwóch latach, 
uzyskują dzisiaj wyniki nie od 
biegające od średnich zbiorów 
w spółdzielni. A plony mieli w 
ubiegłym roku wysokie: 46 
kwintali zbóż, 420 kwintali bu 
raków cukrowych, 320 kwinta 
li ziemniaków.

Gdy piszemy te słowa, w 
Lechlinie trwają żniwa. Docho 
dzą nas wieści o wysokich zbio 
rach rzepaku, który udał się w 
tym roku nad podziw. Jak bę­
dzie ze zbożami, wykażą ©mło 
ty. Tegoroczna długotrwała su 
sza odbija się na pewno na 
zbiorach okopowych i pasz, a 
są one bardzo potrzebne dla 
wyżywienia licznego inwenta­
rza.

— Specjalizujemy się w tu­
czu trzody chlewnej i chowie 
bukatów — mówi przewodni­
czący lechlińskiej RSP Roman 
Lagodziński. — Mamy obec­
nie na 700 hektarach ziemi 780 
sztuk bydła i około 1800 sztuk 
trzody chlewnej. Chcemy je­
szcze rozszerzyć hodowlę świń. 
Po wybudowaniu w ubiegłym 
roku nowej chlewni na 800 
sztuk, stawiamy w tym roku 
podobną.

W Lechlinie wszystkie inwe 
stycje wykonuje się przy po­
mocy własnej brygady budów 
lanej liczącej 15 osób. W tym 
roku postawi się 8 nowych do 
mów. Spółdzielcy chętnie in­
westują w nowe mieszkania. 
Zarabiają bowiem dobrze, na 
dzień pracy w drugim półro­
czu przypada bowiem po 212 
złotych. Do pracy razem z do­
mownikami wychodzi około 
stu osób. Kobiety mogą spo­
kojnie zostawić dzieci pod fa­
chową opieką w przedszkolu. 
Do dyspozycji młodzieży i star 
szych jest świetlica.

A że nie samą pracą źyje 
człowiek, w Lechlinie zadbano 
o wypoczynek i rozrywki spół 
dzielców. Tuż przed żniwami 
odbyła się spartakiada spół­
dzielcza z nagrodami dla zwy 
cięzców. Spółdzielcy własnym 
autobusem odbyli kilka wycie­
czek turystyczno-krajoznaw­
czych: do Warszawy, Płocka

Dzieci wiejskie 
na wczasach w Poznaniu

Doświadczenia lat poprzed­
nich zachęciły organizatora — 
Wojewódzki Związek Kółek 
Rolniczych w Poznaniu — do 
powtórzenia siedmiodniowych 
wczasów dla dzieci wiejskich. 
Na każdy z czterech turnusów 
przyjedzie po 110 dzieci z róż 
nych stron Wielkopolski. Wiele 
z nich zobaczy Poznań po raz 
pierwszy-

Przebywające obecnie na 
miejskiej kolonii w Szkole Pod 
stawowej nr 24 w Poznaniu 
dzieci rolników zwiedzają mia 
sto, m. in. muzea, palmiarnię, 
halę widowiskową „Arena”. 
Leszek Lipowiec ze Słopano- 
wa i Danusia Błaszczyk z Mi­
łosławia pierwszy raz jechali 
tramwajem- Wiesi i Dorotce 
Wilczyńskim z Błotnicy, Gra- 
żynce Susek z Rychlika, Jan­
kowi Tyrlińskiemu z Białej 
najbardziej podobało się Zoo 
na Malcie i przejazd kolejką 
dziecięcą-

Każdy burnus wczasowy koń 
czy się konkursem wiedzy o 
Poznaniu i zabawą. (emp)

PROGRAM HI: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „W po­
szukiwaniu straconego czasu” — 
pow. M. Prousta; 9.10 Rod Ste­
ward śpiewa solo i w zespole; 9.30 
Nasz rok 75; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 „Piątawka” Z. Namy 
slowskiego; 10.50 „Przeklęte mia­
sto” — w. Ellery Queena; 11 Dys 
koteka pod gruszą; 11.20 Życie ro 
dzinne — mag.; 11.50 „Siódmaw- 
ka” z. Namysłowskiego; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.45 Czytamy pamiętniki 
— Henryk Maria Fukier: „Wspom 
nienia staromiejskie”; 14 Lato w 
Filharmonii — Isaac Albeniz — 
Suita hiszpańska op. 47; 14.40
Okruchy przyrody — gaw.; 14.50 
Bossa nova Luiza Bonfy; 15.10 Wy 
twórnia Odeon poleca; 15.30 Nowa 
płyta zespołu Nazareth; 15.59 Wa 
riacje na temat Hoagy Carmichae

Żniwa Jesteśmy ziemi tej potrzebni

Harcerska Operacja „Bieszczady-40“ trwa
kolicach Chodzieży i Słupska.

Przyznany im w konkursie 
„Każdy hektar rodzi więcej” 
dyplom wojewódzkiego „Wice 
mistrza Dobrych Plonów” i trze 
cią nagrodę (ciągnik Ursus 
C-355) przyjęli z wielkim za­
dowoleniem. Jest to bowiem 
wyróżnienie za wkład pracy i 
inicjatywę w zagospodarowy­
waniu przejmowanej ziemi.

(emp)

Szamotulskie domki

Przed kilku laty mieszkańcy 
Szamotuł przystąpili wspólny­
mi silami do budowy domków 
jednorodzinnych. Inicjatorem 
tych poczynań był pracownik 
Zakładów Cukrowniczych, Hen 
ryk Moski, który stanął na cze 
le założonego wówczas Spół­
dzielczego Zrzeszenia Budo­
wy Domków Jednorodzinnych. 
Pomocy nie odmówiły szamo­
tulskie zakłady pracy, patro­
nujące kolektywnemu wysiłko 
wi mieszkańców. Udzielano ta 
chowej pomocy, oddając
sprzęt, transport, a nawet czę 
ściowo materiały (żużel).
Wspólnym wysiłkiem wybudo­
wano 3 osiedla domków jed­
norodzinnych, w których sta­
nęło ponad 200 domków 
wśród zieleni i kwiatów ogród 

ków przydomowych.
Na zdjęciu: fragment spół­
dzielczego osiedla B przy ul.

Obornickiej, (za)
Fot. — H. Kamza

Jabłkowe „zagłębie" 
w Czerniejewie

Owoce, warzywa i kwiaty 
to specjalność Zakładu Czer­
niejewo należącego do Kom­
binatu PGR w Żydowie pod 
Gnieznem. W tym roku jabłka, 
śliwki i gruszki zbierać się tu 
będzie z 360-hektarowego sa­
du. Na stoły w kraju i za gra 
nicą trafi, jak się oblicza, po­
nad tysiąc ton owoców.

Plany przewidują powiększę 
nie za kilka lat powierzchni 
sadu do 900 hektarów- Będzie 
to wtedy jedno z największych 
w 'kraju „jabłkowych zagłębi”. 
By móc dostarczać owoce do 
handlu przez cały rok — kom 
binait rozpoczyna w tym roku 
budowę w Czerniejewie chłód 
ni i zamrażaIni o pojemności 
2 000 ton.

Oprócz sadu w Czerniejewie 
prowadzi - się 12-hektarową 
plantację czarnych porzeczek 
i 7 hektarów truskawek- Tutaj 
również znane z urody gerbery 
i goździki rosną razem z wa­
rzywami w półbektarowej 
szklarni- (pw)

la; 16.25 W rytmie dixie; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „W poszukiwa­
niu straconego czasu” — pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Vade- 
mecum nr 34; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Tylko po hiszpańsku; 19 Pow. w 
wyd. dźw.: „Noce i dnie”; 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Serce 
Alaski — gaw.; 20.10 InterrĄdio — 
mag. muzyczny; 20.50 Ilustrowany 
Magazyn Autorów; 21.30' Opera ty 
godnia — Giacomo Meyerbeer — 
„Hugonoci”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Maxime le Fo- 
restier; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — dyskografie; 23 „Piękna na­
sza Polska” — wiersze współczes 
nych poetów; 23.05 Konc. tylko 
dla melomanów; 23.50 Śpiewa 
Claude Leveile.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22,

Ponad 3 000 uczniów szkół 
ponadpodstawowych wy 
jechało w Bieszczady, 

by realizować kolejny etap 
wielkiego harcerskiego przed­
sięwzięcia, którego celem jest 
społeczno-gospodarcza aktywi 
zacja regionu bieszczadzkiego, 
przede wszystkim w dziedzi­
nie budownictwa, rolnictwa, 
leśnictwa, ochrony przyrody, 
kultury i turystyki. Ubiegły, 
pilotażowy rok operacji 
„Bieszczady-40” dowiódł, że 
harcerze nie tylko mogą w

ODPOWIADAMY

Janina P. Ostrów — Ukłucie szer 
szeni bywa niebezpieczne. Należy 
natychmiast wyssać miejsce ukłu­
cia i posmarować amoniakiem lub 
jodyną. Jeżeli nie przyniesie to 
ulgi, należy udać się do lekarza.

<2166)

Helena O. Kościan — Grzybów 
do suszenia nie myje się. Jeżeli, 
suszy się całe grzyby, najlepiej 
jest je ponawlekać na lnianą nić 
i rozwiesić na ramach zbitych z 
drewnianych prętów. Dobrze jest 
grzyby wpierw podsuszyć na słoń­
cu, a następnie dosuszyć w piecu 
chlebowym lub piekarniku. (2142)

Stała czytelniczka z poznańskie­
go — Zasiłek rodzinny przysługu­
je na dziecko do ukończenia 16 
lat, a jeżeli kształci się w szkole 
— do czasu ukończenia nauki, nie 
dłużej jednak niż do 25 roku ży­
cia. Na dziecko jednak, pobierają­
ce wynagrodzenie w okresie przy­
gotowania zawodowego, w kwocie 
przekraczającej miesięcznie poło­
wę najniższej płacy w gospodarce 
narodowej, zasiłek nie przysługu­
je. (1992)

Stefania P. z J. — Podajemy ad 
res: Państwowy Ośrodek Kształ­
cenia Bibliotekarzy mieści się w 
Jarocinie (Park). (1944)

Nowy dworzec PKP 
w Chodzieży

Pierwszy dworzec kolejowy, 
który w końcu XIX wieku wy 
budowano w Chodzieży, po kil 
kudziesięciu latach obsługi 
podróżnych okazał się w koń­
cu zbyt ciasny. W końcu 1971 
r. zapadła więc decyzja o bu­
dowie nowego budynku sta­
cyjnego. Po rozebraniu starego 
i wybudowaniu pomieszczeń

Z Kalisza na budowę 
Zamku Królewskiego
5 milionów cegieł przeka­

zali budowniczym Zamku Kró 
lewskiego w Warszawie pra­
cownicy Kaliskich Zakładów 
Ceramiki Budowlanej „Cera- 
bud”. Dużą partię cegieł prze­
słano też na budowę Pałacu 
Ujazdowskiego. Ciekawostką 
jest, iż kaliskiemu „Cerabudo- 
wi” podlega między .innymi 
cegielnia w Masanó^ie jedna 
z nielicznych w kpaju, w któ­
rej produkowane są specjalne 
„gotyckie” cegły, mające zasto 
sowanie do rekonstrukcji za­
bytkowych budowli, (map) 

istotny sposób pomóc w roz­
woju regionu, lecz również 
znajdują tam prawdziwy smak 
wielkiej przygody, nakazują­
cej wracać po raz drugi i trze 
cii w to samo miejsce, które 
dzięki ich wysiłkowi zmienia 
radykalnie swe oblicze.

Harcerze przebywają w 27 
stanicach, rozlokowanych na 
obszarze całego regionu 
bieszczadzkiego, w promieniu 
ponad 150 kilometrów od sie­
dziby sztabu operacji w Ustrzy 
kach Dolnych. Stała baza Wiel 
kopolskiej Chorągwi ZHP 
mieści się w Kołonicach, w re 
jonie Baligrodu.

Kołonice — to wieś istnieją­
ca w tej chwili już tylko z naz 
wy. Jedna chata, nawet drogi 
nie ma. Kiedyś podobno miesz 
kało tu około 1000 ludzi. 
Resztki zdziczałych drzew owo 
cowych wyznaczają tereny 
dawnych gospodarstw. Wszyst 
ko to zarośnięte, wchłonięte 
ponownie przez przyrodę. Jak­
by czas się zatrzymał jakieś 
pięć lat po wojnie.

Rozłożyli swe obozy na 
wzgórzu nad Kołonicami. Jest 
ich 145 — dziewcząt i chłop­
ców ze szkół ponadpodstawo­
wych poznańskiej Wildy. Ko­
mendantem obozu jest Barba­
ra Schmidt, Kadra jest młoda, 
ale pełna zapału. Przez 28 dni, 
bo tyle trwa obóz, czas wypeł 
nia im kopanie rowów i zakła 
danie drenów na terenie ota­
czającym jedyny stojący tu bu 
dynek, przygotowywanie tere 
nów pod stołówkę, prowadze­
nie harcerskiej bazy turystycz 
nej i wypady w ©taczające gó 
ry. W dniach od 18 do 20 lip- 
ca przewidziany jest Harcer­
ski Rajd Bieszczadzki, w któ­
rym wezmą udział najlepsi hat 
cerze-turyści, uczestniczący w 
operacji.

Z prowadzonych' przez har­
cerzy baz turystycznych może 
korzystać każdy, kto tylko za 
puścił się w Bieszczady i po­
trzebuje noclegu czy wyżywię 
nia. Nocleg dla młodzieży har 
cerskiej kosztuje 5 zł, dla nie 
zorganizowanej — 10 zł, a dla 
dorosłych — 15 zł. Baza może 
zapewnić także całodzienne wy 
żywienie.

Wśród uczestników operacji 
„Bieszczady” rozwija się ruch 
współzawodnictwa pracy o ty 
tuł „Zasłużony Bieszczadom”. 
Można go zdobyć w czasie co 
najmniej dwukrotnego pobytu 
i pracy w stanicy, jednak pod 
warunkiem spełnienia przyję­
tej tu zasady: „w ciągu dwu 
lat — wykonać pracę za 
trzech”. Za wykonywaną przez 
młodzież pracę przyznawane 
są „harcerskie czeki bieszczadz 
kie” (do trzech dziennie, w za 
Iżności od efektów tej pracy). 
Jak donoszą ze sztabu opera­
cji, „bank czeków” topnieje z 
dnia na dzień, bo ambicji mło 
dym ludziom nie brakuje.

Specjalne zadanie do spełnie 
nia ma Harcerska Stanica 
Bieszczadzka Ministerstwa Leś 
nictwa i Przemysłu Drzewne- 

zastępczych, na jesieni 1972 r. 
przystąpiono do realizacji tej 
inwestycji, której generalnym 
wykonawcą jest Oddział Bu­
dynków DOKP w Poznaniu-

Obecnie trwają już ostatnie 
prace wykończeniowe. W 
przeddzień Święta Lipcowego 
nowy, okazały dworzec PKP w 
Chodzieży rozpocznie normal­
ną pracę. W obszernym hallu 
będą kasy biletowe, przecho­
walnia bagażu, kiosk „Ruchu” 
i kabiny telefoniczne, obok 
część gastronomiczna, w piwni 
cach zaś ubikacje- Na piętrze 
urządzone zastaną poczekalnie 
dla podróżnych, oddzielnie dla 
mł^dzęży dojeżdżającej do 
szkół Ł dla dorosłych. W bu­
dynki^ przyległym znajdą się 
pomieszczenia dla ekspedycji 
towarowej PKP i PSK oraz 
dla centrali telefonicznej i da­
lekopisu.

Równolegle z budową dwór 
ca kolejowego modernizuje się 
tunele, wiaty i ładownie. Uspra 
wni to obsługę pasażerów, przy 
czyni się także do poprawy sta 
nu bezpieczeństwa pracy ko­

lejarzy. (zr) 

go, zlokalizowana w Gór^ 
kach, w rejonie małej 
bieszczadzkiej. Skupia ©na a 
dwutygodniowych turnusac! 
młodzież techników i szkół n 
sadniczvch podległych reso?. 
towi leśnictwa całej Polski. £ 
mendantem zgrupowania hp 
cowego jest nauczyciel Tech-' 
kum Leśnego z Goraja (Woi 
pilskie) — Franciszek Zasadź 
Młodzi z gorajskiego techtó. 
kum byli tam już wiosną tejj 
roku w ramach praktyk 
uczniowskich, zaliczonych 
zresztą jak© udział w operacji 
Ich zadaniem jest pielęgnacis 
szkółek i upraw leśnych, & 
oni temu regionowi szczegół, 
nie potrzebni, bowiem prau 
60 procent powierzchni 
czad stanowią lasy. Plonem tf 
gorocznego pobytu młodych lej 
ników w Bieszczadach będzie 
29 hektarów upraw leśnych, 
siadających właściwie wariuj 
ki rozwoju.

W Lesku i Ustrzykach Doi 
nych działają dwie stanice n 
tacyjne operacji. Przyjeżdża) 
do nich w odstępach 4-dnio. 
wych uczestnicy z wszystkiej 
pozostałych ośrodków, aby 
nać historię i placówki kultu, 
ralne tych miast ©raz p®. 
czynić się do rozwoju ich bazi 
rekreacyjno-turystycznej, i 
Lesku harcerze budują m. j 
basen kąpielowy, w Ustrzy, 
kach Dolnych powstanie ośn. 
dek oświatowo-wychowawczy

W sierpniu w Bieszczady w 
Wera ją się uczniowie szki: 

ponadpodstawowych z Plesz, 
wa i Krotoszyna (woj. kaliskie!

B. W,

Zadymiać i tracić 
nerwy?

Najlepiej — powszechnie ij 
wiadomo — nie palić, ale jeś. 
już ktoś koniecznie musi pu­
szczać z dymem swe złotówki 
chciałby za te pieniądze naby­
wać papierosy bez usterek 
Tymczasem nie zawsze te 
jest- Bywa, że otrzymuje $ 
ki” zamiast tytoniu, albo - 
na co skarżyli się ostatnio c? 
telnicy — odklejają się odp 
pierosów źle przylepione filtry, 
(Jeden z listów na ten te™ 
opublikowaliśmy w „Głosi:1 
z 27. VI. pt- „Trzeba!”)-

Zastępca dyrektora Wytwóf 
ni Wyrobów Tytoniowych ’ 
Poznaniu Zbigniew Klimed 
w odpowiedzi na skargę M 
znaje, iż papierosy z wad® 
nie powinny trafiać do h 
sików i sklepów. Pracownicś 
obsługujący maszyny, są w 
bowiązani odrzucać w trakt’ 
produkcji takie partie, czy^ 
ki. Niestety, nowo przyjęte® 
tej pracy osoby, o krótki! 
stażu i małym doświadczeni'*' 
najwidoczniej nie „.wycW 
ciły” wszystkich papierosów! 
wadami i zostały one prze2" 
ne maszyny zapakowane, jak’ 
produkt pełnowartościowej

Dyrekcja WWT zobowią®’ 
pracowników dozoru i laW' 
torium do częstszego kontr3 
wania jakości produkowany'* 
papierosów, by tego rodzą? 
skargi się nie powtarzały-

Bardzo dobrze, bo wyst# 
czy, że palacze zadymiają 
bie płuca- Niech chociaż 
tym w dodatku nie tracą n®'1 
wów- (zk)

Nowości
z „MeblomoroB

Fabryka Sprzętu Okręty 
go „Meblomor” w Czarnko^ 
systematycznie rozszerza 
tyment swoich wyrobów- 
to przede wszystkim 
py drzwi, które trafia# 
różne statki budowane W’ 
szych stoczniach. Szczego^ 
powodzeniem cieszą się 7, 
stalowe ognioodporne 
dwuskrzydłowe- Uru^01^- 
już również produkcję 
okrętowych z blach 
tworzywem sztucznym t 
drewnopodobną). <
partie zamontowane 
trzecim kwartale br. na * 
polskich promach, a 
szłego roku znajdą sif? I
posażeniu statków. I


